
Nowe rodzaje rak ie t nośnych

Radzieckie pióby 
na Pacyfiku

M O SKW A PAP. Agencja TASS podaje, źe w  celu dalszego 
opanowania przestrzeni kosmicznej oraz zebrania danych 
doświadczalnych — w  okresie od 11 stycznia do 1 marca 
1965 r. przeprowadzone zostaną w  Związku Radzieckim  
próby z nowymi rodzajami rakiet nośnych do obiektów kos­
micznych.

ł  R a k ie ty  te będą w ystrze liw a  
ne w  re jon  Oceanu Spokojne­
go o średnicy 65 m il m orskich 
ze środkiem  określonym  nastę 
p u ją cym i w spó łrzędnym i: 1 
stopień 35 m inu t szerokości 
geogra ficznej północnej i  164 
stopnie 0,1 m in u ty  długości 
geogra ficznej zachodniej.
.. Agencja  TASS została upo- 
.ważniona do oświadczenia, że 
.w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa rząd ZSRR pro9i rzą 
dy innych k ra jó w  ko rzys ta ją ­
cych z dróg m orsk ich  i po­
w ie trz n y c h  na Oceanie Spokoj 
r y m  o w ydan ie  odpowiednich 
.dy re k tyw , aby s ta tk i i  samo-. 
Jo ty  nie za w ija ły  do tego re jo  
nu  codziennie w  godzinach 
od 12 do  24 czasu m iejscowego.

i E i d c n e z f i s k a  

'rakieta badawcza
LO N D Y N  PAP. — Jak poda- 

;je z B ja k a r ty  agencją Reutera, 
ogłoszono tam  w  sobotę, że z 
bazy w o jskow e j w  zachodniej 
części Jaw y w ystrze lono d w u ­
stopniową rak ie tę  badawczą. 
Próba wypadła pomyślnie.

Samoloty USA
naruszyły

przestrzeń powietrzną 
Algierii

A L G IE R  PAP. Dwa am eryr 
kańskie sam oloty wojskowe 
naruszyły 6 stycznia br.- prze­
strzeń pow ietrzną A lg ie r i i i 
zmuszone zostały do lądowa­
nia w  pob liżu w o jskow e j bazy 
lo tn icze j Dżelfa na sk ra ju  Sa­
hary, o 250 km  na południe 
od A lg ie ru . W iadomość tę po­
dała alg ierska agencja praso­
w a APS. Sam oloty te  m ają 
swą bazę' na lo tn iskow cu  „Sa- 
ratoga” , k tó ry  zna jdu je  się o- 
becnie na wodach M orza Śród 
ziemnego. P ilo to w a li je  ofice­
row ie  am erykańskiego lo tn i­
ctwa morskiego.

0 Zacieśnienie współpracy 
•  Armia palestyńska

Problemy świata arabskiego
n a  k o n f e r e n c j i  „ 13“

Francuski
minister informacji
u L Kssygina

- M O S K W A  PAP. P rzew odni­
czący Rady M in is tró w  ZSRR, 
A . KO SY G IN , p rz y ją ł w  sobo­
tę  francuskiego m in is tra  in fo r ­
m ac ji, A . P E Y R E F IT T E ’A.

W  toku  p rzy jazne j rozm owy 
poruszone zostały n iek tó re  za­
gadnienia, dotyczące stosunków 
radziecko-francuskich . W  roz­
m ow ie w z ią ł rów nież, udział 
ambasador re p u b lik i f ra n c u ­
sk ie j w  ZSRR, P. BEAU DET.

„Gwiazda Indii“  
odnaleziona

NO W Y JO RK PAP. N a jw ię k ­
szy na śwlecie, bezcenny sza­
f i r  „G w iazda In d ii”  pow rócił 
na swoje m iejsce w  muzeum 
h is to r ii na tu ra lne j w  Nowym  
Jorku , skąd został skradziony 
przed 10 tygodn iam i. „Gw iazda 
In d i i ”  w raz z ośmioma in nym i 
(k le jnotam i znaleziona została 
na s tac ji autobusowej w  M iam i. 
Poszukiw ania 15 innych k le j­
no tów  skradzionych w raz z od­
na lez ionym i jeszcze trw a ją . '

W  SZC ZE C IN IE  baw ił 
z dw udniow ą w izy tą  wice 
m in is te r f lo ty  m orsk ie j 
ZSRR  — D. K . Z OTOW. 
Na zd jęc iu : radz ieck i gość 
podczas w iz y ty  w  P o lsk ie j 
Żegludze M orsk ie j. Wice­
m in is tra  D. K . Zotow a po 
dejm ow alo  tu  k ie ro w n ic ­
tw o przedsiębiorstwa z dy 
rek to rem  naczelnym  PŻM  
— R. K A R C E R E M . (W y­
w iad  z w icem in is trem  D. 
K . Zotowem  na str. 2).

Foto. St. C ieślak

S ekretarz genera lny L ig i A - 
rabsk ie j Hasuna w yg łos ił prze­
m ów ienie , w  k tó rym  ośw iad­
czył, że obecne trzydn iow e ob­
rady będą poświęcone zagad­
n ien iu  zbadania rea lizac ji róż­
nych d ecyz ji pod jętych przez 
konferencję  na szczycie k ra jó w  
arabskich, k tó ra  odbyła  się we 
wrześniu 1964 r. w  A leksand rii.

Z  k o le i  g ło s  z a b r a ł  w ic e p r e m ie r  
S y r i i ,  U . A ta s i .  C a łe  je g o  p r z e m ó ­
w ie n ie  p o ś w ię c o n e  b y ło  p r o b le m o ­
w i  P a le s ty n y .  O ś w ia d c z y ł o n , że  
S y r ia  „ w s z y s t k ie  ś r o d k i,  j a k ie  po  
s ia d a , o d d a je  d o  d y s p o z y c j i  ś w ia  
ta  a r a b s k ie g o  d la  o b r o n y  s p r a w y  
P a le s ty n y ” .

A ta s i  w y r a z i ł  n a d z ie ję ,  że  w  r o  
k u  b ie ż ą c y m  d o jd z ie  d o  p o w s ta ­
n ia  a in n i i  p a le s ty ń s k ie j ,  k t ó r a  
„ p o w in n a  s ta ć  s ię  a w a n g a r d ą  n a ­
r o d u  p a le s ty ń s k ie g o ,  c io s z ą c ą  s ię  
p o p a r c ie m  d p o m o c ą  w s z y s tk ic h  
k r a jó w  a r a b s k io h ” .

W Wietnamie Płd.

Cywile wracają 
do władzy

LOND^^N PAP. Agencja Reu 
tera  donosi z Sajgonu, że 9 
bm. po łudn iow o -  w ietnam scy 
przyw ódcy c y w iln i oraz przed 
staw icie le  a rm ii podp isa li fo r ­
m alne porozum ienie w  sprawie 
rozw iązan ia  3-tygodniowego 
kryzysu  rządowego.

W m yś l tego porozum ienia 
— pisze Reuter — rząd c y w il­
ny posiada pełną władzę. Sze­
reg generałów, ja k  słychać, 
jest n iezadow olonych z tego 
rozw iązania.

W IN N E J DEPESZY z Sa j- 
gcnu agencja Reutera podaje, 
że partyzanci po łudniow o - 
w ietnam scy u s iło w a li rozbić 
rozgłośnię Głosu A m e ry k i w  
m ieście Hue. Próba się nie po 
w iodła.

PRZECIW
SIŁOM

WIELOSTRONNYM
NUKLEARNYM

BONN PAP. Postępowe pismo zaehodnioniemieckie „Aus- 
weg” poddało ostrej kryiyc.e projekt wielostronnych sił nukle­
arnych NATO.

W  a rtyku le  pt. „W ie lo s tro n ­
ne s iły  nuklearne —  groźba  
sam obójstwa”  pismo s tw ie rdza , 
że udzia ł rządu NR F w  ty m  
pro jekc ie  tłum aczy się je g o  dą ­
żeniem do osiągnięcia p ra w a  
dysponowania bron ią  a tom ow ą. 
Ostrzegając przed u rz e c z y w i­
stnieniem  tych niebezpiecznych 
dążeń „A usw eg”  pisze, iż  „N R F  
pragnie uzyskać ra k ie ty  p o  to, 
by nadać wagę swym  roszcze­
niom  po litycznym  wobec W scho 
a u. R ak ie ty  atom owe w  rę ­
kach N iem ców — to  nie p o l i ty  
ka, lecz ig ran ie  z ogn iem ” .

P ismo w zyw a Bonn d o  w y ­
rzeczenia się tych  p la n ó w  a to ­
m owych, w e jścia na d rogę  od­

prężenia m iędzynarodowego, za 
w a rc ia  z k ra ja m i soc ja listycz­
nym i uk ładu  o w za jem nym  bez 
pieczeństwie, w yrażen ia zgody 
na utw orzen ie  s tre fy  bezatomo 
w e j w  Europ ie i  dokonania re 
d u k c ji w yd a tkó w  zbro jen io ­
wych.

Józef SZMIDT 
Bciflepsifiii 
spoüleweeîsi 

Fsleki
Wyniki plebiscytu „,PS“  

na str. 6

Puls wieloryba
M O S K W A  PAP. Echosondy 

jednego ze s ta tków  badawczych 
w y ło w iły  z głębin m orsk ich  za­
gadkowy stuk, k tó ry  pow ta rza ł 
się w  tem pie 3 uderzeń na m i­
nutę, po czym m ilk ł na pewien 
czas. Po dłuższych badaniach 
okazało się, że jest to  odgłos 
bicia  serca w ie lo ryba  zn a jdu ją ­
cego się głęboko w  wodzie. Ser­
ce w ie lo ryba  pracu je  ja k  potęż­
ny  m o to r o sile 10 kon i m echa­
nicznych. Jego waga w ynos i o- 
■koło pół tony.

Uczeni w y ja ś n ili również, że 
b icie serca w ie lo ryb a  słychać 
ty lk ó  wówczas, k iedy  o tw ie ra  
on paszczę pożerając ryby . W 
in nym  w yp adku  o lb rzym ia  w a r 
stwa mięsa i tłuszczu zagłusza 
jc  całkowicie.

P rem ie r Sudanu A l Chalifai
przypom nia ł, że rząd jego na­
tychm iast po re w o lu c ji 21 paź­
dz ie rn ika  ub. r . opow iedzia ł się 
po stron ie  k ra jó w  arabskich 
prowadzących ak tyw ną p o lity ­
kę an ty  im peria listyczną.

Zg łos ił on rów nież solidarność 
swego rządu z p o lity ką  innych  
k ra jó w  arabskich wobec Izrae­
la. P rem ier Sudanu poparł spra 
wę wspólnego ryn ku  arabskie­
go i w y ra z ił nadzieję, że wszy-, 
s tk ie  k ra je  arabskie przystąpią 
do tego rynku .

Po zakończeniu posiedzenia 
genera lny sekre tarz L ig i A ra b ­
sk ie j Hasuna pow iedzia ł dzien­
n ikarzom , że je j uczestnicy, 
p rzedyskutow ali sprawę a rm ii 
palestyńskiej- i pewne technicz­
ne prob lem y związane ze zm ia­
ną biegu wód Jordanu i jego 
dop ływ ó w  oraz p ro je k t um ow y 
o wspó łoracy k ra jó w  arabskich 
w  dziedzin ie pokojowego w y i 
korzystan ia  energ ii atomowej.

P O PU LAR N Ą i  łub ianą  
przez publiczność śpie­
waczkę operetkową Beatę 
A rtem ską nesz fo torepor­
ter spotkał w  Karkono­
szach. Uśm iechnięta wę­
d row a ła  w  k ie ru n ku  Sa­
motni...

C A F  —  fe t. Woloszczuk

K A IR  PAP. W sobotę rano rozpoczęła się w  Kairze konie-* 
rencja szefów rządów 13 krajów  arabskich. Sudan, Irak , M a­
roko, Kuw ejt, Liban i Jordania są reprezentowane przez pre­
mierów. Pozostałe kraje wysiały wicepremierów bądź m in i­
strów.



K ---------------------
Emm w spółpraca
le iw lp  się pomyślnie
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„KURiER“ rozmawia
z wiceministrem floty morskiej ZSRR

0. K. ZOTOWEM
JA K  J lIŻ  IN FO R M O W A LIŚ M Y  w  Szczecinie bawił wice­

minister floty morskiej ZSRR D im itrij K iry  łowicz ZOTOW. 
Gość radziecki zapoznał się z pracą szczecińskiego ośrodka że­
glugowego, zwiedził port i PSM . Poprosiliśmy wiceministra 
D. K. Zotowa o krótką rozmowę.

b ra ku  jednom yślności czy sprze 
czności in teresów. Po prostu  wa 
ru n k i nie d o jrza ły  jeszcze do za 
ła tw ie n ia  tych  spraw. Jestem jed 
nak przekonany — w yn ika  to  z 
p ra k ty k i dn ia  codziennego — że 
sp raw y te zostaną załatw ione, 
a w spółdzia łanie będzie obe j­
m ować coraz szerszy k rąg  za­
gadnień.

Rozmawiał: A . K IL N A R

— B Y ŁE M  JU Ż  W  SZCZE­
C IN IE  w  ro ku  1953. B aw iłem  
Wówczas w  waszym  mieście 
ponad 10 dn i. Gdy dziś patrzę 
na Szczecin i  jego gospodarkę

P la s ty k o w a
strzykawka
W A R S ZA W A  PAP. W  In s ty ­

tuc ie  T w orzyw  Sztucznych w 
[Warszawie opracowano m odel 
now ej s trz y k a w k i le ka rsk ie j — 
całkow icie w ykonane j z tw o ­
rz y w  sztucznych (z poliw ęg la  
nu).

Z a le ty  ta k ie j p lastykow ej 
s trzyka w k i — to  znacznie ta ń ­
sza p rodukcja  oraz nietłuczenie 
się. W  d ru g ie j po łow ie br. in ­
s ty tu t w ykona pierwszą ich  se­
r ię  i  przekaże n ie k tó rym  p la ­
cówkom  służby zdrowia, z p ro ­
śbą o zaopiniowanie. Jeśli oce­
na wypadn ie  pom yśln ie — p ro ­
du kc ję  se ry jną  rozpocznie się 
w  r. 1966.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ W R O C Ł A W ”  —  *  A n t ­
w e r p i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  z  A n tw e r  
p i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ O R L A ”  —  z  L o n d y n u  
z d r o b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  z  N o r w e  
g i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ S O L A ”  —  z  B r e m e n  z  
d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  L o n d y ­
n u  z d r o b n ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

P R Z E D S T A W IC IE L E M  P Z M  
w  H e ls in k a c h  z o s ta ł m ia n o w a ­
n y  J a n u s z  K O M A N D E R , d łu ­
g o le tn i  p r a c o w n ik  s z c z e c iń ­
s k ie g o  a r m a to r a .  J .  K o m a n d e r  
w y je c h a ł  j u ż  d o  F in la n d i i  n a  
s ta t k u  „ A n d r z e j  B o r o w y ” , a b y  
o b ją ć  s ta n o w is k o .  D o ty c h c z a s o ­
w y  p r z e d s ta w ic ie l  P Z M  w  H e l­
s in k a c h  —  J e r z y  P R Z Y Ł U S K I ,  
k t ó r y  f u n k c ję  tę  p e łn i ł  o d  
1960 r . ,  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  
p o w ra c a  d o  S z c z e c in a .

N A  Ł O W IS K A C H :

W  O S T A T N IC H  d n ia c h  g r u d ­
n ia  u b .  r .  n a  t r a w le r z e  „ G r y ­
f a ”  —  „ B a r w e n a ” , p o ła w ia ją ­
c y m  n a  ło w is k a c h  a f r y k a ń ­
s k ic h ,  w y d a r z y ł  s ię  n ie s z c z ę ś li 
w y  w y p a d e k .  R y b a k  W ła d y ­
s ła w  G A C  z o s ta ł u d e r z o n y  w  
w a r g ę  a lu m in io w y m  p ły w a ­
k ie m  p o d c z a s  w y b ie r a n ia  s ie ­
c i.  N a  s k u t e k  u d e r z e n ia  p o ­
w s ta ła  g łę b o k a  r a n a  g ó r n e j  
w a r g i .  „ B a r w e n a ”  n a w ią z a ła  
łą c z n o ś ć  r a d io w ą  z  r a d z ie c k im  
s ta tk ie m -b a z ą  „ K a l i n in g r a d ” . 
L e k a r z  ze  s ta tk u - b a z y  u z n a ł  
za k o n ie c z n e  n a ty c h m ia s to w e  
s z y c ie  r a n y ,  w o b e c  cze g o  „ B a r  
w e n a ”  p r z e r w a ła  p o ło w y  i  p o ­
p ły n ę ła  d o  s ta tk u - b a z y  „ K a ­
l i n in g r a d ” , o d le g łe g o  o  105 m i l  
m o r s k ic h .  L e k a r z  z „ K a l i n in ­
g r a d u ”  d o k o n a ł  n ie z b ę d n e j o p e  
r a c j i  i  p o  d w ó c h  g o d z in a c h  
c h o r y  p o w r ó c i ł  n a  „ B a r w e n ę ” .

O b e c n ie  W ł.  G a c  ju ż  w y ­
z d r o w ia ł  i  p o d ją ł  p ra c ę . W y ­
p a d e k  te n  je s t  i lu s t r a c ją  s ta łe  
z a c ie ś n ia ją c e j s ię  w s p ó ło r a c y  
r y b a k ó w  p o ls k ic h  z r a d z ie c k i­
m i ,  n ie  t y l k o  w  d z ie d z in ie  p o ­
ło w ó w .

n ie  m ogę uw ierzyć, że zaszły tu  
ta k  ogrom ne zm iany. M iasto 
n ie  ty lk o  odbudowało s ię . i  u - 
sunęło ślady zniszczeń w o je n ­
nych, ale rozbudow uje się, przy 
by ło  w ie le  dom ów , w  porcie 
pow sta ły nowe nabrzeża, p rzy ­
by ło  «dźwigów. N ie  trzeba być 
znawcą, aby stw ie rdz ić , że 
Szczecin jes t m iastem  z dużym i 
perspektyw am i. Geograficzne 
położenie portu , jego zdolność 
przeładunkow a oraz p lany roz­
wojow e predestynu ją  wasz port 
do odg ryw an ia  ważnej ro li,  w  
obsłudze po lsk ie j f lo ty ,  s ta tków  
k ra jó w  socjalistycznych ja k  i 
a rm atorów  państw  kapita liistycz 
nych.

—  P rzy jem nie  jest m i s tw ie r­
dzić, że s ta tk i radzieckie za j­
m u ją  w  Szczecinie d rug ie  m ie j­
sce po floc ie  po lsk ie j pod wzglę 
dem zaw ija jącego tu  tonażu. 
Świadczy to dob itn ie  o  stałym  
rozw o ju  naszych stosunków 
handlow ych oraz współpracy 
przedsiębiorstw  gospodarki m or 
sk ie j ZSRR i Polski.

—  M O Z Ę  N IE C O  s *e rze .i
z e c h c 'e :ć b y ś c ie  to w a r z y s z u  m i 
ndsfcr e p o w ie d z ie ć  n a  te m a t  
w s p ó łp r a c y  p o ls k ic h  i  r a ­
d z ie c k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  g o  
s p o d a r k i  m o « rsk ie j?

— W SPÓ ŁPRAC A m iędzy 
ZSRR a Polską w  dziedzin ie 
gospodarki m o rsk ie j zacieśnia 
się coraz bardzie j, p rzyb ie ra jąc  
jednocześnie nowe, lepsze fo r ­
my. W spółdzia ła ją nasze orga­
nizację frach tu jące  w  dziedzi­
nie kszta łtow ania  p o lity k i że­
g lugow ej oraz stawek fra ch to ­
w ych , porozum iewają się przed 
sięb iors tw a żeglugowe w  spra­
w ach w yko rzystan ia  wolnego 
tonażu. Zacieśnianie dalszej 
współpracy jest n ie w ą tp liw ie  
potrzebne i korzystne d la  obu 
stron , bardzo szybko rozw ija  
się bow iem  polska f lo ta  han­
d low a, rów nież p rzyrost tonażu 
radzieck ie j f lo ty  handlow ej jest 
znaczny. W ystarczy powiedzieć, 
że rocznie do eksp loa tac ji o- 
trzym u je m y 1 m in  DW T.

— Trzeba oczywiście pow ie ­
dzieć, że nie w e w szystkich  
sprawach znaleźliśm y porozu­
m ienie jeże li chodzi o żeglugę. 
N ie je s t to  jednak w yn ik ie m

Bezkrwawe Iowy
ŁÓ D Ź PAP. W  w o j. łódzk im  

w pe łnym  toku  są obecnie od­
ło w y żyw e j zw ierzyny, prze­
znaczonej na eksport. P rzew i­
du je  się, iż  do połowy lu tego 
od łow i się tu  ok . 6 tys. zajęcy, 
przeszło 3 tys. ku ropa tw  oraz 
300 bażantów. Po raz pierwszy 
złow i się 60 saren, k tó re  zosta­
ną wysłane za granicę.

370 tys. nowych izb

le b r y  ra k
budownictwa mieszkaniowego

W AR SZA W A PAP. B R A K  JESZCZE D O K ŁA D N YC H  DA'. 
NYCH O L IC Z B IE  IZ,B PR ZE K A ZA N Y C H  DO U Ż Y T K U  
W  1964 F... Z SZACU NK O W YCH O BLICZEŃ W Y N IK A  JED­
N A K , ZE B Y Ł TO  D LA  B U D O W N IC TW A  M IE S Z K A N IO W E . 
GO RO K SZCZEGÓ LNIE PO M YŚLN Y. jj

Jak po in fo rm ow a ł dzienn ika - d la  rad narodowych 144 750 izb
_   — :  —  — : -  o  on n  I t K  in i o n o i  „  i  *7 n ł a  —rzy w  sobotę w icem in . gospo­

d a rk i kom unalnej — Zdzisław  
DROZD, przedsiębiorstwa w y ­
konawcze w ybudow a ły  w  ub. r

„TELIMEil“ 
przyspiesza wiosnę

Ł Ó D 2 PAP. N a dworze śnieg i  słota, a w  pomieszczeniach 
„Telimeny” panuje wiosna. W  piątek do łódzkiego domu mo­
dy zjechali z całego kraju  przedstawiciele sklepów, prowadzą­
cych sprzedaż wyrobów te j f irm y , by wybrać kreacje na cie­
plejsze pory roku 1965. Placówek takich jest już 20.

Na nadchodzącą wiosnę „T e ­
lim ena”  o fe ru je  pan iom  płasz­
cze, kos tium y  i  suknie w e łn ia ­
ne w  kolorach pastelowych, 
jasno-popie latym , beżowym, bia 
łym . Trochę granatu  (łączonego 
z b ia łym ) oraz ciemnego brązu. 
Na tom iast ub io ry  le tn ie  — szy­
te z kre tonów , ln u  i jedw ab iu  
— m a ją  ko lo ry  zdecydowane, 
mocno nasycone, np. traw ias to - 
zielony, ognisto-pom arańczowy, 
tu rkus , rudy. „Z g n iłe ”  odcienie 
należą tu  do przeszłości. W  l i ­
n ii ub iorów  nie m a zasadni­
czych zm ian w  porów naniu  z 
jesienią. Wszystko kuse, p ro ­
ste, lekko dopasowane — d la 
podkreślenia f ig u ry . Moda, moż 
na powiedzieć, oszczędnościowa.

Braniewskie ZOO 
legalnei i *

O LS ZTY N  PAP. Przez 2 la ­
ta na terenie ogrodu botanicz­
nego w  B ran iew ie  znajdow ał 
się „n ie lega lny” , m a ły  ogród 
zoologiczny, w  k tó rym  by ło  nie 
co p taków  i  zw ierząt. M iesz­
kańcy t łu m n ie  odw iedzali o- 
gród, in teresując się p rzy oka­
z ji życiem  zw ierzaków.

Ta „n ielegalność”  skończyła 
się jednak z chw ilą , gdy małe 
brunatne n iedźw iadk i uprzy­
k rz y ły  sobie życie w  zam knię­
ciu i  wygrzebanym  przez sie­
bie podkopem w ysz ły  na spa­
cer po mieście. Sprawa stała się 
głośna i doszła aż do m in. Go­
spodarki Kom unalne j. Resort 
zalegalizow ał bran iew skie  
ZOO, udzie la jąc jego organiza­
torom  pomocy. Nowym  ogro­
dem zaopiekowała się dy rek ­
cja i  doświadczeni pracow nicy 
ZOO z O liw y , wzrosła też lic z ­
ba jego mieszkańców. Do no­
w ych nab y tków  należy lew, la ­
my, daniele, m a łpk i, bezgarb- 
ny  w ie lb łą d  a naw et osioł o- 
f ia row a ny  przez mieszkankę 
Braniewa.

Śnieżna 
batalia trwa
Śn i e ż y c a  i loka lne za

m iecie a taku ją  drog i na 
Rzeszowszczyźnie. G nany  
przez w ia tr  śnieg tw o rzy  
zaspy n ieraz o k ilk u s e t­
m etrow e j długości. Do w a l 
k i z z im ą w yruszy ły  je ­
dnak C3 p łu g i m echanicz­
ne, p iaska rk i, a służba dro  
gowa wzm ocniona została  
specjaln ie zw erbow anym i 
robo tn ikam i.

N A  ZD JĘ C IU : odśnieża 
nie szosy na trasie Ła ń ­
cut — Leżajsk.
C A F  —  jo t. K w ia tko w sk i

inspekcja mięsna
- Już d ii^ ła
W A R S ZA W A  PAP. P rzy  M i­

n is ters tw ie  Przem ysłu Spożyw­
czego i Skupu dz ia ła  obecnie 
nowy organ k o n tro li — Inspek­
cja M ięsna, powołana w  ub. ro ­
ku  uchw ałą Rady M in is trów .

Branżowa inspekcja obe jm u­
je  sw ym  zasięgiem wszystkie 
spraw y dotyczące tuczu przemy 
słowego, skupu, uboju, p roduk­
c j i  i  zbytu  oraz magazynowa­
nia i transportu zarówno zw ie ­
rząt rzeźnych, ja k  mięsa, d ro ­
b iu  i  przetw orów .

Do je j zadań należy n ie  t y l­
ko przeprowadzanie wszech­
stronnych in sp e kc ji w  zakresie 
k ra jo w e j gospodarki m ięsem i 
kontro la przestrzegania obowią 
żujących zarządzeń. D rug im  
bardzo poważnym  obow iązkiem  
inspekc ji są badania i  analizy, 
któ re  u ja w n ia łyb y  lu k i np. w  
systemie nadzoru czy rozliczeń 
la b  n iepraw id łow ości w  p ro ­
d u k c ji,  k tó re  mogą um ożliw iać 
powstawanie nadużyć.

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  duże, chw i 

la m i deszcz. Temp. w  g ra n i­
cach 4 do 6 st. C. W ia try  u - 
m ia rko w m e  z k ie rurfyów  polu  
dniowo-zachodnich i  zachod­
nich. Ju tro  nieco ch łodn ie j i 
przelotne opady.

(czyli o 200 izb w ięcej n iż  pla-^ 
ncwano), zaś d la  spółdzielczości 
b lisko  78,7 tys. izb, a w ięc ok* 
1.3 tys. izb ponad plan. Szacu-. 
je  się również, że w  pe łn i zo­
s ta ł zrealizowany p lan budowr-  
r.ic tw a zakładowego (wynoszący 
ok. 92 tys. izb) oraz in d yw id u a l 
nego — kredytowanego (20,4 
tys. izb). Zakładając — na pod­
staw ie w y n ik ó w  z ub ieg łych la t  
— że ludność wybudow ała  po­
nadto (bez k redy tów  państw o­
wy ch) ok. 35 tys. izb — łącznie 
przyby ło  w  1934 r .  na terenie 
m iast i  osiedli ponad 370 tys. 
nowych izb mieszkalnych.

DEPESZE 
gratulacyjne 

do kierownictwa 
ChRL

W AR SZA W A PAP. Prze 
wodni czący Rady Państwa 
Edward OCHAB wystoso­
wał do przewodniczącego 
Chińskiej Republiki Ludo 
wej L iu  Szao-tsi i prze­
wodniczącego Stałego K o- 
miteiu Ogólnockiń&kiego 
Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych Czu Teha 
depesze gratulacyjne z o- 
kazji ich ponownego w y­
boru.

Prezes Rady Ministrów  
Józef C Y R A N K IE W IC Z  
przesiał gratulacje premie­
rowi Rady Państwowej 
ChRL Czou En-lajowi, w  
związku z ponownym obję 
ciem przez niego tego sta­
nowiska.

Kamienny herbarz
K R A K Ó W  PAP. B rać budo­

w lana poszczycić się może w ła ­
snym  wca le bogatym  i  sięga­
jącym  odległych w ieków  h e r- 
harzem. Są n im  liczne, zacho­
wane na daw nych budowlaeh' 
rozsianych w  całej Polsce, zna-^ 
k i kam ien iarskie.

Szczegółowa ana liza ty c h  zna 
ków, z k tó rych  najstarsze po­
chodzą z kościoła A ndrze ja  wj 
K rakow ie , pozwala podzielić je  
na trz y  podstawowe grupy. 
Pierwsza to  „znak i w łasne”  bu-: 
downiczych. W ystępują najeżę-^ 
ściej w  postaci s tarannie ry ty c h  
w  kam ien iu  geom etrycznych ry i 
sunków. Tego typ u  sygna tu ry  
im ienne, sięgające X I I  w ieku—: 
w ystępu ją  m . in . w  W ąchocku1, 
K oprzyw n icy , Sandom ierzu $ 
W iś licy .

Inauguracja
FFF

W A R S ZA W A  PAP. Pokaz
„Pasażerki”  A ndrze ja  M unka  
zainaugurow ał w  sobotę w  war; 
szawskim 'k in ie  „S karpa”  do^ 
roczny — ósmy ju ż  z ko le i —■■» 
F es tiw a l F es tiw a li F ilm ow ych ’.-' 

P rogram  im prezy obe jm uje 
19 czołowych dz ie ł k inem ato­
g ra f ii św ia tow ej, nagrodzonych 
w  zeszłym ro ku  na fes tiw a lach  
w  Cannes, K a rlovych  yarach^ 
Locarno, San Sebastian i  We-i 
noc ji. F ilm y  te  reprezentu ją  
p rodukcję  polską, czechosłowaC 
ką, USA, w łoską, francuską, 
radziecką, angielską, szwedzką 
i węgierską.
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wraca pad sztandary

■STR O N A  3

' C ZW A RTEK, 7 ST Y C Z N IA  1965 r. Przedmieście stolicy 
NRF — Bonn. Na podwórzu koszar wyciągnięty jak pod sznu­
rek batalion piechoty. W  środku grupa oficerów oraz cywi­
lów 1 stół. Na nim —  podłużny kształt omotany w  pokrowiec. 
Przemówienia. Wreszcie najgodniejszy z cywilów podchodzi do 
stołu. Od grupy wojskowych szarż odrywa się dowódca bata­
lionu. Zbliża się moment kulminacyjny uroczystości.

PR EZYDENT Lubke t bo on 
to jest, u jm u je  w  d łon ie  o d w i­
nięte z pokrow ca drzewce sztan 
daru  i  przekazuje go p u łko w n i­
kow i. O rk iestra  gra. Wojsko 
prezentuje broń. C yw ile  odk ry ­
w a ją  g łow y. Dowódca ro zw ija  
sztandar. Wszyscy mogą go te ­
raz obejrzeć w  całej krasie. Je­
dw abna m ate ria  w  kolorze 
czarno-złoto-czerwonym  obrze­
żona jest ozdobnym sznurem i  
fręd z lam i o barw ach narodo­
wych. Po obydw u stronach ma 
wyhaftow anego czarnego o r ła  z 
czerwonym  dziobem  i  ta k im i 
sam ym i szponami. Drzewce jest 
czarne, zakończone żelaznym 
krzyżem  w  w ieńcu srebrnych 
dębowych liśc i. Całość, ja k  
b rzm i w y jaśn ien ie  m in is ters tw a 
obrony NRF, m a „poręczną 
w ie lkość m etra  kwadratowego, 
może być w ygodnie niesiona na 
piechotę, bez trudności p rzym o­
cowana do jeepa, ja k  również 
przechowywana w  izb ie  służbo­
w e j dow ódcy” .

W róćm y jednak na p lac ko ­
szarowy. Nowy sym bol jest już 
w  rękach pocztu sztandarowe­
go. Przem aszerowuje przed fro n  
tern oddzia łów . N ikn ie  w  gm a­
chu. Uroczystość jest skończo­
na. P ierwsza jednostka B un­
desw ehry o trzym a ła  sztandar. 
Za n ią  pójdą inne.

Dlaczego spraw ie te j pośw ię­
cam y chw ilę  uwagi?

D la te g o ,  ż e  m a  s y m b o lic z ­
n e  z n a c z e n ie . K ie d y  p rz e d  
l a t y  p r z y s tę p o w a n o  w  N R F  
d o  r e m d l i ta r y z a c j i  —  s z e rm o  
w a n o  n a  p r a w o  i  le w o  a r g u  
m e n ta m i,  że n o w a  a r m ia  n ie  
b ę d z ie  m ia ła  n ic  w s p ó ln e g o  
ze s ta rą .  M ia ła  b y ć  s w e g o  ro  
d z a ju  „ z rz e s z e n ie m  o b y w a te ­
l i  w  m u n d u r a c h ” . W y rz e c z o  
n o  s ię  d la  n ie j  s z ta n d a ró w  
ja k o  s y m b o ló w  t r a d y c j i  n ie ­
m ie c k ie g o  m i l i t a r y z m u .  O p rą  
c o w a n o  m u n d u r y  s k r o jo n e  
n a  c y w i ln ą  m o d łę  i  be z  s z l i f .  
Z n ie s io n o  o b o w ią z e k  o d d a ­
w a n ia  h o n o r ó w  n a  u l ic a c h .  
P o z w o lo n o  ż o łm e r a m  w y c h o ­
d z ić  z  k o s z a r  w  g a r n i t u r a c h .

IM ą g ś ii
śęgą&gSBnSts

S Z T U K A  W S P Ó Ł Ż Y C IA

„ N a u c z y l iś m y  s ię  la ta ć  ja k  
p t a k i  i  p ły w a ć  p o d  w o d ą  
j a k  r y b y ,  le c z  n ie  o p a n o w a l i  
ś m y  s k r o m n e j  u m ie ję tn o ś c i ,  
by w s p ó łż y ć  j a k  b r a c ia ” .

D z ia ła c z  m u r z y ń s k i  w  
U S A , l a u r e a t  N a g ro d y  
N o b la
—  P a s to r  M A R T IN  L U -  

T 1 IE R  K I N G

N IE  M Y L IĆ

„ I s t n ie j e  n ie m a ło  p o l i t y k ó w ,  
k t ó r z y  o p ó r  m y lą  z s i łą ” .

P r e m ie r  W ło c h
—  A L D O  M O R O

Z Ł Y  A D R E S ?

„ D e p e s z  p r o te s t a c y jn y c h  
w ię c e j  n ie  c z y ta m ” .

K a n c le r z  z a c h o d n io n ie -
m ie c k i

L U D W IG  E R H A R D

„ E r h a r d  m a  w ie lk ą  p r z y s *  
lo ś ć  p r z e d  s o b ą ” .

W ic e p r z e w o d n ic z ą c y  S P D  
F R IT Z  E K L E R

s ,B y ć  F r a n c ją  j e s t  w a r te  
w y s ó łk u " .

P r e z y d e n t  F r a n c j i  
C H A R L E S  D E  G A U L L E

C Z Y  K R O T K A  P A M IĘ Ć

„ N ig d y  n ie  ż ą d a łe m  p r z y ­
w ró c e n ia  g r a n ic  z  r o k u  1937 
—  p rz e c ie ż  n ie  z w a r io w a łe m ” .

—  B .  k a n c le r z  b o ń s k i  
K O N R A D  A D E N A U E R .

Z e b r a ł  ( ja s )

w  S
W o z w o j H A N D L U
Z A G R A N IC Z N E G O

W  H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y  R u m u  
5ńii w  p ie rw s z y c h  c z te re c h  la ta c h  
b ie ż ą c e g o  p la n u  6 - le tn ie g o  c h a r a k  
t e r y ż u je  w y d a tn y  w z r o s t  o b r o tó w  
« t o  z a r ó w n o  w  d z ie d z in ie  e k s p o r ­
t u ,  j a k  te ż  im p o r tu .  O  i l e  b o w ie m  
.w  o s ta tn im  r o k u  p o p r z e d n ie g o  p la  
in u , t j .  w  r o k u  1959, R u m u n ia  e k s  

‘ p o r to w a ła  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  t o ­
w a r ó w  za  o k o ło  470 m in  r u b l i ,  o 
t y l e  w  1963 r .  —  z a  823 m in  r u ­
b l i .  J e szcze  s z y b s z y  je s t  w z ro s t  
i m p o r t u  r u m u ń s k ie g o .  W  p ie r w ­
s z y c h  la ta c h  p la n u  6 - le tn ie ­
g o  im p o r t  R u m u n i i  w z ró s ł  z  k w o ­
t y  n ie s p e łn a  452 m in  r u b l i  w  1959 
¡ r .  d o  819 m in  r u b l i  w  1963 r .fe %-
N A  L I N I I :  R U M U N IA  - i  
F R A N C J A

W  D N IU  10 g r u d n ia  z a k o ń c z y ły  
s ię  w  P a r y ż u  r o k o w a n ia  g o s p o d a r  
c ze  m ię d z y  d e le g a c ją  R u m u n i i  a 
d e le g a c ją  F r a n c j i .  T e g o  s a m e g o  
d n ia  z o s ta ła  p a r a fo w a n a  d łu g o te r ­
m in o w a  u m o w a  h a n d lo w a  m ię d z y  
‘o b y d w o m a  k r a ja m i .  U m o w a  h a n d ­
l o w a  r e g u lu je  w y m ia n ę  to w a r o w ą  
¡m ię d z y  R u m u n ią  a F r a n c ją  n a  o -  
jk re s  o d  1 s ty c z n ia  1965 r o k u  d o  31 
[g r u d n ia  1969 r o k u .  W  c ią g u  5 la t  
¡ t r w a n ia  u m o w y  w y m ia n a  to w a r o -  
|w a  m ię d z y  o b y d w o m a  k r a ja m i  
{w z ro ś n ie  ś r e d n io  o  p o n a d  60 
¡¡proc. w  p o r ó w n a n iu  z  p o p r z e d n i­
m i  la ta m i  i  w a r to ś ć  w z a je m n y c h  
o b r o tó w  p o w in n a  w  1969 r o k u  o -  
s ią g n ą ć  300 m in  f r a n k ó w .

26 R A Z Y  W IĘ C E J

! - R U M U Ń S K I p r z e m y s ł  fa rm a c e u ­
t y c z n y  w p r o w a d z a  co  r o k u  d o  p r o  
d u k c j i  60— 70 n o w y c h  r o d z a jó w  le ­
k ó w .  O b e c n ie  p r o d u k u je  s ię  w  R u  
m u n i i  26 r a z y  w ię c e j  le k ó w  n iż  w  
1949 r o k u .  W  p o r ó w n a n iu  z  1559 ro  
k ie m  p r o d u k c ja  a n t y b io t y k ó w  
w z ro s ła  4,5 ra z a , w  t y m  s t r e p to ­
m y c y n y  —  10 r a z y .  O p ró c z  ta k ic h  
n a jw a ż n ie js z y c h  a n t y b io t y k ó w ,
j a k  p e n ic y l in a  i  s t r e p to m y c y n a  
o r a z  t e t r a c y k l in a ,  w y tw a r z a  s ię 
s z e r o k i  w a c h la r z  in n y c h  a n t y b io ­
t y k ó w  i  p r e p a r a tó w  g a le n o w y c h .  
O b e c n ie  w p r o w a d z a  s ię  d o  p r o d u k  
c j i  n o w e  r o d z a je  p ó ls y n te ty c z -  
n y c h  p r e p a r a tó w  p e n ic y l in o w y c h .  I 

iC E T i  A

św ia tu , że obawy przed B u n - 
desw ehrą są nieuzasaednione 
choćby z tego względu, ż ie  jest 
ona w  całości p o d p o rzą d ko w a ­
na NATO . No cóż, szaryr czło­
w ie k  n ie  m usi się o rien ttow a ć, 
że a t l a n t y c k i e  d w w iz je  
Bundesw ehry pozostają pood ko ­
mendą rezydującego w  F o n ta i­
nebleau pod Paryżem a t t  1 a n- 
t y c k i e g o  dowódcy, k r tó ry m  
jest genera ł h rab ia  W o lif  von 
Kielm ansegg. Obdarzenie* je d ­
nak oddzia łów  B u n d e sw e h ry  
nie b łę k itn y m i s z ta n d a ra m i z 
różą w ia tró w , lecz cza rn o -z ło to -  
czerwonym i z czarnym  o r łe m
— zauważy.

A le  ko łom  k ie row n iczym  za- 
chodnioniem ieckiego m i l i t a r y z ­
m u w idocznie to  ju ż  nie p rz e ­
szkadza. Są coraz d u fn ie js z e  i 
butniejsze. D la nas to  n ie n ie ­
spodzianka. A le  na Zachodzie
— tak . Cóż —  n a iw n ych  na 
tym  świecie ciągle nie b ra k u je .

J. B a b .

T Y M C ZA S E M  czas p łyną ł. 
„Zrzeszenie obyw a te li w  m u n ­
durach”  coraz bardz ie j zaczęło 
przypom inać daw ną niem iecką 
arm ię, z je j d ry le m  i ideologią. 
K o le jn i pełnom ocnicy Bunder' 
tagu do spraw  Bundeswehry, 
k tó rzy  m ie li czuwać nad re a li­
zacją ide i dem okratycznej a r­
m ii, m us ie li opuszczać swe sta­
nowiska. Bundeswehrze „za 
fundow ano”  w łasne sądownic­
two, choć jest to sprzeczne z 
bońską konsty tuc ją . Do m un 
du ró w  w prow adza się szlify. 
M ó w i się o przyw rócen iu  obo­
w iązku  oddawania honorów i 
w yco fan iu  p raw a żo łn ierzy do 
paradowania po m ieście w  cy­
w iln y c h  ubraniach. A  teraz roz­
poczęto wyposażać je dnostk i w  
sztandary o ta k  dem okra tycz­
ne j sym bolice ja k  czarne o rły , 
żelazne krzyże i dębowe liście.

SPR A W A sztandarów m a je ­
szcze jeden ascekt. Prooagandn 
zachodnioniem iecka tłum aczy

Na Zelandii i Jutland» (4 )

N IE  M O ŻN A P IS A Ć  (O A r ­
ku  s —  dziś na jw iększy /m  po 
Kopenhadze mieście D a n ii, n ie  
zw racając n a jp ie rw  szczegó lne j 
uw ag i na jego p o rt — ró w n ie ż  
na jw iększy  w  ty m  k r a ju  po 
kopenhaskim . M iasto b o w iem  
zrodziło  się z portu , k tó re g o  h i 
storia  jest starsza n iż  n ie k tó ­
rych  państw  europe jskich i  się 
ga dobrych tysiąca la t. Sama 
nazwa m iasta w yw odz i s ię  ze 
staroduńskich słów „A r-o s ”  o- 
znaczających ujście rzek i. Na  
n ie j ko tw ic z y li n iegdyś ok rę ty  
V /ik ingow ie . W zatoce A rh u s  
rozegrała się w  ro ku  1043 b it-

po rozbudow y p o rtu  miasta  
A rhus, któ re  w  ro ku  1900 l i ­
czyło je dyn ie  50 tys. m ieszkań­
ców i  b yna jm n ie j n ie m ia ło  
a m b ic ji konku row an ia  z in n y ­
m i podobnym i m iastam i m or­
sk im i Europy?

Odpowiedź na to  pytanie za­
in teresow ała m nie specjalnie  
po p rzybyciu  do Arhus, toteż 
gdy sym patyczni koledzy z 
miejscowego dzienn ika  „D em o­
kra  ten”  u m o ż liw ili m i spotka­
nie z  dyrek to re m  arhuskiego  
portu , skorzysta łem  s kw a p li­
w ie.

W  NOCY i  pierwszego 
na drugiego stycznia Algic 
rię  znów dotknęło trzęsie­
nie ziemi.

Na zdjęciu: mieszkańcy 
K abylii na ruinach swych 
domów.

CAF

Dotychczasowa ich  powierzch­
n ia  w ynosi 86 tys. m  kw . Na 
północnym  k rańcu  portu  basert 
ryb a ck i i  jachtow y. M im o że 
długość jego nab-.zeży przekra­
cza k ilo m e tr, można zauwa­
żyć, iż  żeglarzom staje się tu  
zb y t ciasno. D zies ią tk i jachtów.

W  przystani Wikingom
wa m orska m iędzy noruceskim  
kró lem  Magnusem  i  kró lem  
duńskim  Snendem E istridse- 
nem. W  średniow ieczu w o kó ł 
p o rtu  na rzece poczęło na ra ­
stać większe m iasto, którego  
sercem nada l b y ł p o rt, a miesz 
kańcy u trz y m y w a li się z han­
d lu  m orskiego.

W łaśchćy jednak rozw ó j 
współczesnego po rtu  a rhusk ie­
go datu je  się dopiero od p ie rw  
szych la t naszego stulecia. Roz 
w ó j n iezw ykle  dynam iczny, ja k  
na p o rt położony  — w yd aw a­
ło by  się — w  odda len iu  od 
szczególnie a tra kcy jn ych  szla­
ków  żeglugowych. W a rto  w ięc  
zobrazować tę sytuację  k ilk o ­
ma liczbam i* W ro k u  1900 
łączna długość nabrzeży w y n o ­
siła  tam  2,4 km  a lą dow a  po­
w ierzchn ia  po rtu  za jm ow a ła  
13 ha, zaś roczny tonaż z a w i­
ja jących  sta tków  osiągał 0,5 
m in  NRT. W sześćdziesiąt la t 
późn ie j długość nabrzeży iczro  
sla do 9 km , pow !e rzchn ia  por 
tu  do 85 ha (przeszło sześcio­
k ro tn ie !), a tonaż za w ija ją cych  
w  ciągu ro k u  sta tków  do 2,4 
m in  NRT. Jak ie  p rzyczyn y  
w p łyn ę ły  na ta k  szybkie tem -

STOJĘ TE R A Z w  oknie ga­
b inetu  dyrektora , p. M. O VER- 
V A D A , na p ią tym  piętrze no­
woczesnego, 11-kondy gnący jn e -  
go biurowca, gdzie m ieści się 
rów nież siedziba d y re k c ji po r­
tu. Przed nam i panoram a base 
nów  i  nabrzeży. K om pleks w y -

(Korespondencja 
własna „Kuriera“ 

z Danii)

Na z d ję c iu :  gmach redakcji „Demokraten”,

sokich budynków  tu części po­
łudn iow e j, to  s ilosy zbożowe o 
pojem ności p raw ie  140 tys m  
sześć, i  o le ja rn ia , k tó re  za jm u­
ją  łącznie pow ierzchnię 7 ha* 
da le j ch łodnia o pojem ności 6,4 
tys. m  sześć., p roduku jąca  je f  
anocześnie 60 ton  lodu dzien­
nie. Za n im i sterczą w  niebo  
potężne kom iny e lek trow n i, p rzy  
k tó re j nabrzeżu co k ilk a  dn i 
cum uje po lsk i parouńec „ K ie l­
ce” , dowożący węgiel. E lek­
tro w n ia  bow iem  pracu je  pra­
w ie  wyłącznie na po lsk im  wę­
glu.

N A  ZE W N Ę TR ZN Y M  m olo  
'wschodnim  błyszczą srebrem  
okrąg łe  zb io rn ik i. P o rt p a liw  
p łynnych . M ając głębokość 11 
m  może p rzy jm ow ać tankowce  
o nośności do 35 tys. DW T. 
Długość jego nabrzeży przekra  
cza 3 C03 m. Tuż u  podnóża 
gmachu, w  cen tra lne j części 
p o rtu  —  baseny drobnicowe. 
Najg łębszy z n ich  liczy  9 m. 
Prze ładow uje  się tu  głównie  
a r ty k u ły  żywnościowe, maszy­
ny, żywe zw ierzęta. Dużą po­
zyc ję  w  eksporcie arhuskiego  
p o rtu  stanow ią  produkowane  
w  mieście lo dów k i i  bardzo po 
szukiwane na  świecie meble 
ju tlandzk ie . W idać szereg bu­
dow anych now ych m agazynów.

żaglowych i  m oto row ych tłoczĄ 
się obok k u tró w  i lodz i rybac­
kich.

D yre k to r O vervad, k tó ry  
lulaśnie  tu styczn iu  br. obcho­
d z ił 40-lecie pracy w  porcie 
A rhus, jest zainteresowany  
Szczecinem. K ilk a  la t tem u od­
w iedz ił nasz p o rt i  zapoznał 
się z  jego rozbudową oraz 
działalnością. Do dziś n ićzw y* 
k le  m iło  wspom ina pobyt tił 
Polsce oraz sym patycznych go­
spodarzy z ZPS. Jednak ze 
sw e j podróży dyr. O vervad w y  
n iósł n ie ty lk o  wrażen ia na tu ­
r y  ogólnej. W czasie naszej roz 
m ow y usłyszałem konkre tne  
propozycje współpracy m iędzy  
Szczecinem a A rhus, nad któ­
r y m i p. M. O vervad zastana­
w ia  się od dłuższego czasu. M a  
ją  one także ścisły zw iązek Z 
przyczynam i, któ re  spowodo­
w a ły  tak  dynam iczny rozw ó j 
arhuskiego portu . Postaram y 
się zapoznać z n im i C zyte ln i­
kó w  w  następnej koresponden­
c ji.

ROZPOCZYNAJĄC druk ko­
respondencji z Arhus chciałbym 
w  imieniu „Kuriera” i  własnym 
serdecznie podziękować kole­
gom z tamtejszej gazety „De- 
mokraten”, a w  szczególności 
je j redaktorowi naczelnemu P. 
H A N S O W I R IS H A J, dyrekto­
rowi administracyjnemu p. 
AEGE KO CH FETERSEN* 
dziennikarzom—pp. MORGENS 
W EIN R E IC H  i U L L I  TERKEI4 
SEN, za gościnę i pomoc ,w po­
znawaniu specyfiki ciekawych 
dla nas przecież sąsiadów —* 
problemów tego regionu.

Wiesław AN DR ZEJEW SKI
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PO W SZECH NIE znane przysłowie o C kucharkach znaj­
duje tu praktyczne potwierdzenie. Zakłady, zakładziki, 
warsztaty i fabryczki produkujące w nie najlepszych w a­
runkach, wytwarzające tysiące asortymentów. Do tego 
wszystkiego rozbudowana i  nie zawsze fachowa adm ini­
stracja.

D LA TE G O  też Prezyd ium  
Rządu a następnie plenum  K o ­
m ite tu  D robne j W ytw órczości 
p od ję ły  uchw ały o przeprow a­
dzen iu wszechstronnej specjali 
za c ji i konce n trac ji w  państwo 
w yra  przem yśle terenow ym , 
spółdzielczości p racy a także w  
p ion ie  W ZSI.

Rozpoczęta praca jest w stę­
pem do I  etapu re ko n s tru kc ji 
gospodarki w o jew ództw a (k tó ­
re j to  spraw y dotyczy uchwała 
P rezyd ium  Rządu i K o m ite tu  
N a u k i i  T ech n ik i: o rekonstruk  
j t j i  gospodarki regionów).

P rzygotow any przez W ydzia ł 
R rzem ysłu P rezydium  W RN 
program  koncen trac ji i  specja­
liz a c ji o trzym a ł p o c h l e b n ą  op i­
nię K o m ite tu  D robnej W ytw ó r 
czości oraz K o m is ji Technik i. 
P rogram  ten obe jm u je  udoku­
m entowane prace 8 branżow ych 
ko m is ji. Za branże podstawowe 

>  naszym w o jew ództw ie  uzna­
no: m eblarską, m eta low ą, odlew  
:niczą, elektrotechniczną, odzie­
żową, w yrobów  z tw orzyw  
sztucznych, cukiern iczą i prze­
tw ó rs tw o  ow ocowo-w arzyw ne.

„ D E L T A -2 “
w produkcji

/  R Z E S Z O W S K A  fą b r y k a  s p r z ę tu  
g o s p o d a rc z e g o  p r z y g o to w a ła  p r o to  
t y p  o d k u r z a c z a  n a d a ją c e g o  s ię  d o ­
s k o n a le  d o  p o r z ą d k ó w  w  h o te la c h  
k lu b a c h  i t p .  O d k u r z a c z ,  o c h rz c z o ­
n y  n a z w ą  „ D e l t a — 2” , w e jd z ie  d o  
s e r y jn e j  p r o d u k c j i  j u ż  w k r ó tc e ,  
a  n a  r y n k u  u k a ż e  s ię  je s z c z e  w  
I  k w a r t a le  b r .

Generalne założenia p rzew idu ją  
tw orzenie zakładów  jednobran- 
żowych lu b  jednogałęziowych.

Program  staw ia sobie za cel 
ustalenie ekonom icznie uzasad­
n ionej liczby  przedsiębiorstw  
i zakładów oraz. ich  specja liza­
cję.

T ak np. w  spółdzielczości pra 
cy zakończono ju ż  koncentra­
cję zakładów i spó łdz ie ln i oraz 
środków  p rodukc ji. Program  
specja lizac ji będzie realizow any 
wg program ów  branżow ych d la 
przem ysłu chemicznego, odzie­
żowego i drzewnego. Nastąpi 
także rekonstru kc ja  pow ia to ­
w ych spó łdzie ln i usług w ie lo ­
branżowych.

P rzem iany zachodzące w 
przedsiębiorstwach spróbu jm y 
unaocznić na k ilk u  p rzyk ła ­
dach. Technika p ro d u kc ji w  
spó łdzie ln i „W in id u r”  obe jm uje  
do 1965 roku  w łącznie, 5 pod­
stawow ych g rup : w try s k  (pro­
d ukc ja  e lem entów na w try s k a r 
kach do tw o rzyw  sztucznych), 
w ytłaczan ie  próżniowe, w y t ła ­
czanie z rozdm uchiw aniem , 
spawanie tw o rzyw  sztucznych, 
obróbkę m echaniczną. Po roku  
3 965 „W in id u r”  zajm ow ać się 
będzie jedyn ie  w ytłaczaniem  z 
rozdm uchiw aniem , obróbką mc 
ebaniczną i p rodukcją  elemen­
tów  na w tryska rka ch . Spawa­
nie nrzejm ie spółdzie ln ia „P rzy  
jaźń” , co zw iększy zakres je j 
działalności, a w ytłaczan ie  zo­
stanie skoncentrowane w  pań­
stw ow ym  przem yśle tereno­
wym .

E fe k ty  w ym ie rne  tych  in no ­
w a c ji — to w zrost p ro d u kc ji 
i zwiększenie w yda jnośc i p ra ­
cy, a korzyści n iew ym ie rne  — 
uspraw nien ie organizacyjne pro 
ceru technologiczno-w ytw órcze- 
fio zakładu.

P rzy  us ta lan iu  specja lizac ji 
b ranżow ych przestrzega się. .że­
lazne j zasady n ie  zm niejszania 
(w ska li w o jew ództw a) liczby 
asortym entów  tow arów  produ­
kow anych na rynek.

Ed. W IT U S Z Y N S K I

Rozm aw iam y o no w ym  rozkładzie  jazdy

Z myślą o pasażerach
O D  19 P A Ź D Z IE R N I K A  

t r w a  w  L u b l in ie  u g ó ln o p o l-  
s k a  k o n fe r e n c ja ,  n a  k t ó r e j  
o p r a c o w y w a n y  je s t  n o w y  ro z  
k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w  p a s a ż e r 
s k ic h  i  t© w a r o v :y c h  w  r u c h u  
m ię d z y n a r o d o w y m , .  , k r a j o ­
w y m  i  tz w .  m ie js c o w y m .  N o ­
w y  le t n i  r o z k ła d  ja z d y  w e j ­
d z ie  w  ż y c ie  z  d n ie m  30 m a ­
ja  b r .  N a  k o n fe r e n c j i  l e j  
S z c z e c in  j e s t  r e p re z e n to w a n y  
m .  i n .  p rz e z  k ie r .  d z ia łu  r o z ­
k ła d ó w  ja z d y  D O K I*  w  Szcze 
c in ie  —  T . F iu c e c n h e rg e ra . 

S k o r z y s t a l iś m y  z p o b y tu  p . 
F in c e n b e r g e ra  w  S z c z e c in ie ,  
p o d c z a s  ś w ią te c z n e j p r z e r w y  
i  z a p y ta l iś m y  o n o w o ś c i p r z y  

j ; o  U m y w a n e  z m y ś lą  o  szcze ­
c iń s k ic h  p a s a ż e ra c h .

—  W  t y m  r o k u  „ d o b i l iś m y  s ię ”  
n o w e g o , d r u g ie g o  p o c ią g u  p o s p ie s z  
n e g o  n a  t r a s ie  z e  S z c z e c in a  G l.  
i  ze Ś w in o u jś c ia  ( w a g o n y  łą c z o n e  
w  D ą b iu )  d o  P r z e m y ś la .  D w o ja k ie  
b ę d ą  te g o  k o r z y ś c i ;  p o  p ie rw s z e  — 
o d c ią ż e n ie  je d y n e g o  n a  t e j  t r a s ie

Z je d n o c z o n e  Z a k ! .  R o w e ro w e  w  B y d g o s z c z y —  to  w ie l k i  p r o d u c e n t  i  
e k s p o r te r  ró ż n e g o  t y p u  r o w e r ó w  o ra z  c o ra z  b a r d z ie j  p o p u la r n y c h  
m o to r o w e r ó w  „ K O M A R ” . M im o  p r z e p o w ie d n i  l ic z n y c h  p e s y m is tó w ,  
że  r o z w ó j  m o to r y z a c j i  —  n a w e t  j a k  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  p rz e d e  
w s z y s tk im  je d n o ś la d o w e j  —  m u s i  w p ły n ą ć  h a m u ją c o  n a  p o p y t  na  
r o w e r y ,  o k a z u je  s ię , iż  t a k  n ie  je s t .  Z w o le n n ik ó w  ja z d y  i  t u r y s t y  
k i  r o w e r o w e j  m a m y  c e ra z  w ię c e j.  P o d o b n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  
z m o to r o w e r a m i :  są  o n e  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  p r z y s tę p n ie js z e  i  
b e z p ie c z n ie js z e  w  u ż y t k o w a n iu  o d  m o to c y k l i .  D la te g o  ic h  ro c z n a  p r o  
d u k c ja  p r z e k ra c z a  50 000 s z tu k ,  a  r o w e r ó w  550 000 s z tu k .

N A  Z D J Ę C IU :  m e c h a n ic z n e  z g r z e w a n ie  o b r ę c z y  d o  r o w e r ó w  i  m o ­
to r o w e r ó w .  C A F —f o t .  D ą b r o w ie c k i

Z  N O W YM  R O KIEM , w yda je  m i się, trzeba przedstawić  
C zyte ln ikom  jednego z tych, k tó rzy  na jw ięce j m a ją  do czy­
n ien ia  z odm ierzaniem  czasu. Zapraszam przeto na w izytę  
t i  zegarm istrza.

Jednym  z na jp ierw szych w  Szczecinie specja listów  od 
nap raw y chronom etrów b y ł pan A D A M  FR Ą TC ZA K . Zega­
r y  w y b iły  m u ju ż  w  naszym mieście rok dwudziesty. A le  
nie sądźcie, że jest stareszkiem . Czas m u w y liczy ł, od u ro ­
dzenia, n iew ie le  ponad la t czterdzieści. Z  tego w yn ika , że 
pan Frątczak spędził w  Szczecinie p raw ie  połowę życia.

J E G O  w a r s z ta t ,  p r z y  P a r k o w e j  z a r a z  za  n a r o ż n ik ie m  u l i c y  
M a lc z e w s k ie g o ,  n ie w ie le  te ż  p r z y p o m in a  p r a c o w n ię  d a w n y c h  ze ­
g a r m is t r z ó w .  J u ż  t e r a z  z re s z tą  r z a d k o  s ię  t a k ie  s p o ty k a ;  w  
k t ó r y c h  s ię  c z u łe ś  n ib y  w  a n t y k w a r ia c ie  z z a b a w k a m i  a lb o  j a k  
w  s a n k tu a r iu m  m ę d rc a ,  c o  czas  p r ó b o w a ł  w ię z ić  w  n a jp r z e r ó ż ­
n ie js z e g o  k s z ta łt u  i  r o d z a ju  m e c h a n iz m a c h . G d z ie  c o  k w a d r a n s  
k ła n ia ł y  s ię  m a js t r o w i  f i g u r y n k i  z s a s k ie j  p o r c e la n y  i  P ie r r o t  
z a p ra s z a ł K o lo m b in ę  d o  m e n u e ta ;  g o d z in y  k r ę c i ł y  s ię  n a  k o ło ­
w r o t k a c h  lu b  w  ś re d n io w ie c z n y c h  k le p s y d r a c h  p r z e s y p y w a ły  s ię  
p ia s k ie m .  J u ż  t e r a z  n ie  m a  t a k ic h :  z  k u k u łk a m i  w  g d a ń s k ic h  
s z a fa c h , z  k a t a r y n k a m i  p o z y ty w e k .

K T Ó Ż  B Y  tam  zresztą w  
czasach in s tru m e n tó w  zda l­
n ie  sterowanych i gdy roz­
panoszyły się m agnetofony, 
m yś la ł o pozytywkach? W 
najwietkszej m odzie teraz ze­
g a rk i se ry jne j p rodukc ji. 
Czasem ty lk o  tra f ia  się do 
nap raw y  chronom etr o skom  
p liko w a n e j ko ns trukc ji, je ­
den z tak ich , ja k ie  pan F rą t­
czak uczy ł się reperować u 
warszawskiego m istrza  Ła ­
zowskiego z u lic y  P u ła w ­
skie j. Tak ie  zegarki p rzy­
noszą do regu lac ji ju ż  ty lk o  
ludzie starsi. 1 ty lk o  dla n ich  
czasomierze jeszcze nie ty lk o  
stanow ią wartość użytkow ą  
ale i  rodzinną -pamiątkę.

W  1950 roku  pan Frątczak, 
ponieważ nabaw ił się reuma 
tyzm a, m usia ł na kró lico opus 
cić Szczecin. W tedy pracow ał 
w  zakładzie zega rm istrzow ­
sk im  w  W arszawie, u zbiegu 
Placu Trzech K rzyży  i  u lic y

M okotow skie j. Któregoś dnia do zakładu tego prrzyszedł 
Jarosław  Iwaszkiew icz. W y b itn y  nasz pisarz i  poeta w y  
ciągnął z kieszeni „cebulę”  n iechybnie pochodzącą jeszcze 
„z  czasów k ró la  Ćwieczka” . K iedy  pan Frątczak zdz iw ił 
się, że m is trz  „ ta k ie  coś”  nosi, au to r „S ła w y i chw a ły ”  tak 

'  właśnie m u odpow iedzia ł: „T o  m oja  pam ią tka rodzinna” . 
Tu przypom nia ły  m i się p iękne s tro fk i, w  k tórych Adam  

M ickiew icz opisuje przyjazd Pana Tadeusza do Soplicowa:

„ N a w e t  s t a r y  s to ją c y  z e g a r  k u r a n t o w y  
W  d r e w n ia n e j  s z a f ie  p o z n a ł u  w n iś c ia  a lk o w y  
1 z  d z ie c in n ą  r a d o ś c ią  p o c ią g n ą ł za  s z n u r e k ,
B y  s ta r y  D ą b ro w s k ie g o  u s ły s z e ć  m a z u r e k ” .

(Bez kurantów
ZE G AR Y z ku ran tam i rzadko się ju ż  tra f ia ją  w  naszych 

domach, zn iknę ły  też z n ich  skrzyżowane na ścianach sza­
ble ułariskie. A le  wciąż jeszcze, ja k  dawne dokum enty he­
raldyczne, przechowywane są przez Polaków i  w ie lk im  
pietyzm em  otaczane dowody ich waleczności. Pan Adam  
Frątczak w  widocznym  m iejscu trzym a sw ó j K rzyż P a rty ­
zancki, Medal za Warszawę i  M edal Zwycięstwa i  W ol­
ności. To za owe la ta, w  k tó rych  m azurek Dąbrowskiego  — 
n ieu ja rzm iony wcale — dźwięczał w  konsp iracji.

Pan Frątczck, świeżo wówczas . uyyzwólony zegarm istrz  
warszawski, był żołnierzem  P o lsk ie j A rm ii Ludow ej. 
W Powstaniu S ie rpn iow ym  dosłużył się stopnia podporucz­
nika. Po klęsce trag iczne j r  zezurekcji u c ie k ł N iemcom z po 
ciągu wiozącego go do jen ieckiego obozu. 1 da le i jeszcze 
spraw ow ał dow ództw o konspiracyjnego posterunku P A L  
w  Jeziorn ie pod Warszawą. Tu mu zegary w y b iły  godzinę 
W yzwolenia. 1 zaraz w  tym  weselnym  czasie, przeniósłszy 
się na k ró tko  do Łowicza, zaw arł zroiązek m ałżeński z cór­
ką swo ego konsp iracyjnego dowódcy, późn iej pierwszego 
komendanta szczecińskiej jednostk i W ojsk O chrony Po­
granicza, m ajora o nazw isku Skórzyński.

P A N  F R Ą T C Z A K  też w  m undurze młodego oficera WOP  
pa trzy  z portretow ego zdjęcia na pokó j przylegający do 
zegarm istrzow skie j pracow ni. To zdjęcie jest pam ią tką  
bezpośrednio powojennych w  Szczecinie czasów i dokumen­
tem o jcow sk ie j służby d la  ju ż  dorosłych có rk i i  syna. 
Jeszcze w  n im  pob lysku je  s ława i  chwała -wojaka. A le 'z e ­
gary ju ż  odm ie rzają czas bez bitewmych kurantów .

JA R O M IR  TRYG ŁA W

„ ta s ie m c a ” , j a k  g o  n a z y w a m y  I  
s z y b k ie  s k o m u n ik o w a n ie  Ś w in o u j ­
ś c ia  ( t u r y ś c i ! )  z p o łu d n io w ą  czę ­
ś c ią  P o ls k i;  p o  d r u g ie  — p o c ią g  
te n  u z y s k u je  w  P r z e m y ś lu  b a r d z o  
d o g o d n e  p o łą c z e n ie  z p o c ią g ie m  
m ię d z y n a r o d o w y m  „ K a r p a t y ” , a  
t y m  s a m y m  d o g o d n y  d o ja z d  d o  
L w o w a  i  B u k a r e s z tu  o ra z  n o w e  
p o łą c z e n ie  z W a r n ą ,  O d essą  i  K i ­
jo w e m  (p rz e z  w a g o n y  b e z p o ś re d ­
n ie g o  k u r s o w a n ia ) .  D r u g i  p o c ią g  
p r z e m y s k i  b ę d z ie  w y je ż d ż a ł  ze  

S z c z e c in a  o  g . 22.12, a w ię c  p ó ż -  
n  e j n iż  a k t u a ln y  „ je d y n a k ” , d z ję  
k i  c z e m u  s k r ó c i  s ię  w y d a tn ie  cza s  
o c z e k iw a n ia  n a  p o łą c z e n ie  w  P r z e  
m y ś lu .

G łó w n ie  z  m y ś lą  o  t u r y s t a c h  I  
w c z a s o w ic z a c h  p o s ta n o w io n o  u r u ­
c h o m ić  in n y  p o c ią g  p o s p ie s z n y ,  
t y m  ra z e m  n a  t r a s ie  Ś w in o u jś c ie  
— P r a g a  C z e s k a . Z  p o c ią g u  te g o  
b ę d ą  r ó w n ie ż  m o g li  k o r z y s ta ć  
s z c z e c in ia n ie ,  u d a ją c y  s ię  na , o d p o ­
c z y n e k  d o  d o ln o ś lą s k ie g o  z a g łę b ia  
t u r y s t y c z n e g o ,  a  w ię c  m . in .  d o  
K u d o w e j ,  K ło d z k a ,  M ię d z y le s ia .

—  C z y  w  r u c h u  lo k a ln y m  ta k ż e
p r z e w id y w a n e  są  ja k ie ś  k o r z y s tn e  
z m ia n y ?  ‘

—  T a l i  1 t o  s to s u n k o w o  d u ż e . 
O d d a n ie  d o  u ż y t k u  z e s p o łu  m o ­
s tó w  i  w ia d u k t ó w  n a  O d rz e  i  P a r -  
r d c y  p o z w o l i  z w ię k s z y ć  l ic z b ę  p o ­
c ią g ó w  m ie js c o w y c h ,  z w ła s z c z a  n a  
l i n ia c h  ze  S ta r g a r d u ,  G o le n io w a ,  
G r y f in a  i  P o d ju c h  d o  S z c z e c in a  
G łó w n e g o . D o je ż d ż a ją c y  d o  p r a c y  
i  s z k ó ł  p o w in n i  o d c z u ć  w y r a ź n ą  
p o p r a w o  w a r u n k ó w  d o ja z d u .  N a  
p r z y k ła d  n a  l i n i i  S ta r g a rd  S zcze ­
c in  G łó w n y  b ę d z ip  k u r s o w a ć  4—5 
p o c ią g ó w  w ię c e j;  U m o ż l iw i  to  n a ­
s z e j d y r e k c j i  s p e c ja l iz a c ję  p o c ią ­
g ó w . T a k  w ię c  p r z e w id u je m y  p o ­
c ią g i  ro b o c z e  w y je ż d ż a ją c e  w c z e ­
ś n ie j  i  n ie c o  p ó ź n ie js z e  —  s z k o l-

D o je ż d ż a ją c y  d o  p r a c y  z z a d o ­
w o le n ie m  p r z y jm ą  z a p e w n e  w ia ­
d o m o ś ć  —  k o n t y n u u je  p . F in c e r i -  
b e r g e r  — ż e  w ię k s z o ś ć  p o c ią g ó w  
p r z y je ż d ż a ją c y c h  ze w s p o m n ia ­
n y c h  m ie js c o w o ś c i b e d z ie  p r z e je ż ­
d ż a ła  p rz e z  P o r t  C e n t r a ln y  i  Szcze 
c in  G l.  O s o b o w y  i  z a k o ń c z y  b ie g  
w  P o lic a c h ,  a n a w e t  w  T r z e b ie ż y .  
W  te n  sp o s ó b  d o g o d n ie js z e  b ę d z ie  
n o ła c z e n ie  p o łu d n io w y c h  i  p r a w o ­
b r z e ż n y c h  d z ie ln ic  S z c z e c in a  z le ­
w o b rz e ż n y m  r e jo n e m  p r z e m y s ło ­
w y m .

—  M ó w im y  o  k o r z y ś c ia c h  w y n i ­
k a ją c y c h  z o p r a c o w y w a n e g o  r o z ­
k ła d u  ja z d y ,  a c z y  n ie  m a  o n  ja ­
k ic h ś  s t r o n  u je m n y c h ?

— J e ż e li  są , t o  t y l k o  z w ią z a n a  
z  m o d e r n iz a c ją  k o le i .  N a  n ie k tó ­
r y c h  l in ia c h ,  n p .  w  k ie r u n k u  n a  
P o z n a ń , G d a ń s k  i  Z ie lo n ą  G ó rę , 
n a s tą p i w  le c ie  in te n s y f ik a c ja  
p ra c  p r z y  w y m ia n ie  to r ó w .  w  
z w ią z k u  z t y m  n a le ż y  s ię  l ic z y ć  
z  m o ż l iw o ś c ią  w y d łu ż e n ia  o  k i l k a  
m in u t  c z a s u  p r z e ja z d u  n ie k tó r y c h  
p o c ią g ó w .

R o z m a w ia ła :  H A N N A  2 Y W C Z A K

55 typów  
polskich statków

P O LS K I przem ysł okrę tow y 
w ybudow ał ju ż  55 typ ó w  sta t­
ków. W śród n ich  zna jdu ją  się 
duże zbiorn ikow ce o nośności 
19 tys. ton i n ie w ie lk ie  kutry, 
rybackie , cieszące się ja k  n a j - , 
lepszą op in ią  nie ty lk o  w  k ra ­
ju , ale rów nież za granicą. W ar 
to  podkreślić, że „rod z ina ”  10- 
tysięczn ików  by ła  k ilk a k ro tn ie  
m odernizowana i  dostosowywa 
na do potrzeb arm atorów .

O statnie jednostki, p ro je k to ­
wane przez naszych k o n s tru k ­
torów  i w ykonyw ane przez po i 
Skich stoczniowców — to  w y ­
łącznie m otorowce: szybkie, 
sprawne i silne.

Do najnowszych osiągnięć 
przem ysłu okrętowego należą 
rów n ież  h o lo w n ik i m otorow e 
oraz m ałe zb iorn ikow ce kabota

4,7 mld z ł
na SF0S

H A S ŁO  „C a ły  naród budu je  
swoją stolicę”  znalazło gorący 
oddźwięk wśród setek tys ięcy 
obyw ate li naszego k ra ju .

D z ięk i o fia rnośc i społeczeń­
stwa, w  m in ionych  la tach ze­
brano łącznie ok. 4,7 m ld  zł.- 
Z  w yda tkow anych  dotychczas 
ok. 3,7 m ld  zł, na inw estyc je  
warszaw skie przeznaczono przą 
sz ło  1,3 m ld  zł.
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N IE Z W Y K Ł A  W Y S T A W A . . .  Z  T A B L IC  I  P L A N S Z  P A T R Z Ą  
N A  N A S  D Z I E S I Ą T K I  K O B IE T ,  M Ę Ż C Z Y Z N , D Z IE C I .  Z D J Ę C IA  
O  N IE S Ł Y C H A N E J  W Y M O W IE .  P IE R W S Z Y  R Z Ą D  F O T O G R A F I I  
P R Z E D S T A W IA  T W A R Z E  W R Ę C Z  O D P Y C H A J Ą C E . O G L Ą D A J Ą ­
C Y  M IM O  W O L I  O D W R A C A  W Z R O K  O D  P O D O B IZ N  L U D Z I  
O K A L E C Z O N Y C H  P R Z E Z  N A T U R Ę  —  Z  R O Z S Z C Z E P IO N Y M I 
W A R G A M I ,  P R Z E Z  K T Ó R E  W ID A Ć  Z D E F O R M O W A N E  P O D ­
N I E B IE N IA ,  O D  T W A R Z Y  Z E S Z P E C O N Y C H  C IE M N Y M I P L A M A ­
M I .  T W A R Z Y  Z  O T W A R T Ą  J A M Ą  W  M IE J S C U  N O S A  Z N IS Z ­
C Z O N E G O  P R Z E Z  G R U Ź L IC Ę  S K O R Y , O D  O D R A Ż A J Ą C Y C H  
P R O F IL Ó W  Z  N A D M IE R N IE  W Y D Ł U Ż O N Ą  I  W Y S T A J Ą C Ą  S Z C Z Ę  
K Ą ,  O D  O K A L E C Z O N Y C H  T W A R Z Y  O F IA R  W Y P A D K Ó W  D R O ­
G O W Y C H , K T Ó R E  S P R A W IA J Ą  W R A Ż E N IE  J E D N E J , O L B R Z Y ­
M IE J  R A N Y .

Z U C ZU C IEM  praw d z iw e j 
u lg i w zrok  za trzym u je  się na 
zajęciach tych  samych pacjen­
tó w  w ykonanych przed opusz­
czeniem szpitala. Tw arze zm ie­
nione n ie  do poznania. Piękne 
dziewczęta, męskie tw arze p ra ­
w ie  bez śladów de fo rm acji, m i­
łe dziecięce buziaki... Ludzie  u - 
peśledzeni od urodzenia, okale­
czeni przez ciężkie choroby, czy

SST'
W  ■

też w  w yn iku  niszczęśliwych 
w ypadków  — odzyskują n o r­
m a lny  wygląd. Operacja p la ­
styczna lik w id u je  ka lectw o i u - 
pośledzenie, staw ia ich w  rzę­
dzie norm alnych członków  spo­
łeczeństwa. N iestety, w  w ie lu  
wypadkach pomoc ch iru rga  i  
in nych  specja listów  przychodzi 
późno: po la tach życia pełnego 
goryczy i kom pleksów, często w 
pog łębiającej ułomność izo lac ji 
od społeczeństwa.

C i op isyw an i pacjenci pocho­
dzą z K l in ik i C h iru rg ii Szczę­
kow o-T w arzow e j A kadem ii Me 
dycznej w  Łodzi, k ie row ane j 
przez p ro f. d r  med. Janusza 
Bardacha. N a jm łodsi z n ich l i ­
czą zaledwie k ilk a  m iesięcy ży­
cia.

Są to  pacjenci pierwszego i 
jedynego dotąd w  k ra ju  O środ­
ka Leczenia Wad Rozwojowych 
Tw arzy, k tó ry  pow sta ł p rzy 
k lin ice  z górą dw a la ta  tem u — 
w sław ia jąc się do te j pory 
św ie tnym i w yn ikam i. Jak dotąd 
zaledwie w  k ilk u  k ra ja ch  euro­

pe jskich  is tn ie ją  podobnie ośrod 
k i:  w  CSRS, D an ii, IF in la n d ii,  
a osta tn io  w  ZSRR.

Zaoszczędzenie c z ło w ie k o w i 
skrzywdzonem u przez na tu rę  
łu b  zeszpeconemu w  w y p a d k u  
w ie lu  c ie rp ień f iz y c z n y c h  i m o­
ra lnych  —' było  m yślą p rze w ó d  
n ią  organizatorów  o ś ro d k a . Ce­
lem  te j p laców ki jest ro z to c z e ­
nie opieki przede w s z y s tk im  
nad dziećmi u ro d zo n ym i z w a ­
dam i tw arzy, a w ięc począw szy 
już od niem ow lą t. Z ako ńczen ie  
leczenia pow inno b o w ie m  na­
stąpić nim  m łody o -byw a te l 
p rzekroczy próg s z k o ln y , aby 
m ógł rozpocząć naukę z ró w ­
nego sta rtu  ja ko  n o rm a ln e  
dziecko, nićz’,w  nie różn ią ce  
się od rów ieśn ików .

w *N -T  PAP)

9f a i d a  t r o i k a !

O STATN IO  w  ka w ia rn i 
Domu M ody „E w a”  w  W ar 

. szawie odbył się pokaz 
ko lekc ji „W iosna  —  Lato  
1965” .

N A  ZD JĘC IU : m odelka  
t,Ewy”  w  płaszczu 1965 
roku  przed swym  Domem  
Mody.

CAF — fot.
B. M atuszewski

¿ chowclUw

...niezmieoia jest?
I L E  T O  J U 2  S E Z O N Ó W ... je d e n , 

d r u g i ,  t r z e c i?  T a k ,  n a d c h o d z ą c a  
w io s n a  b ę d z ie  c z w a r tą  z  k o le i  
„ p r z e jś c io w ą ”  p o r ą  r o k u ,  p o d cza s  
k t ó r e j  b ę d z ie m y  n o s i ły  t a k ie  sam e 
s u k ie n k i ,  k o s t iu m y  i  p ła s z c z e , j a k  
w  t r z e c h  p o p r z e d n ic h .  M o ż e  t y l k o  
c iu t  k r ó ts z e  i  w ę ż s z e  —  o  i le ,  o -  
c z y  w iś c ie ,  u d a  n a m  s ię  z r z u c ić  
z  b io d e r  te  g łu p ie  p ię ć  k i l o g r a ­
m ó w .

P o  u w a g a c h  o g ó ln y c h ,  p r z e j ­
d ź m y  d o  s z c z e g ó ło w e j p r o g n o z y  
m o d y  n a  w io s n ę  1965. S u k ie n k i  bę  
d ą  n a d a l  „ m a łe ” , z k o łn ie r z y k a ­
m i p o d  s a m ą  s z y ję ,  p r z y k r ó t k im i  
r ę k a w a m i,  s p ó d n ic z k a m i w ą s k im i  
z je d n ą  k o n t r a f a łd ą .  T k a n in y  be z  
d e s e n io w e , n a j le p ie j  o  g ła d k ie j  
f a k tu r z e .  N o w e  k o l o r y :  b ia ł y ,  k r e  
m o w y ,  p e r ło w y ,  g r a n a to w y ,  c z e r ­
w o n y  o r a z  ró ż n e  p o łą c z e n ia  ty c h ż e . 
K o s t iu m y  o  w ą s k ie j  l i n i i ,  d łu g o ś ć  
ż a k ie tu  m c ż e  b y ć  d o w o ln a  —  d o  
t a l i i ,  a lb o  p o n iż e j  b io d e r  —  m a ły  
k o łn ie r z y k  i  b a r d z o  k r ó t k ie ,  W ą­
s k ie  k la p k i .  K o lo r  w io d ą c y  —  g ra  
na  I o w y ,  n a  d r u g im  m ie js c u  ja s n y  
p o p ie la ty ,  d o  je d n e g o  i  d r u g ie g o  
d o b r z e  b ę d z ie  d o d a ć  c o ś  c z e r w o ­
n e g o , b y le  n ie d u ż o  i  d y s k r e tn ie .  
P ła s z c z e  k r ó t k ie ,  w ą s k ie  i  z u p e ł­
n ie  ja s n e ,  z a p ię c ie  k r y t e ,  k ie s z e n ie  
p r z e c ię te ,  ż a d n e g o  k o łn ie r z y k a  a n i 
m a n k ie tó w .  „ M o d a  P o ls k a ”  p r o p o  
n u je  n a w e t ,  b y  k o b ie t y  n o s i ły  
p ła s z c z y k i  r o z p ię te  n a  w z ó r  k i t l ó w ,  
a le  n ie  p o p ie ra m y  te j  s u g e s t ii ,  p o  
n ie w a ż  w io s n ę  p o ls k ą  c e c h u ją  l i c z ­
n e  d e fe k t y . . .  p o g o d y ,  ( i f )
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P O Z IO M O : 4 —  c h o d z ą c a  e n c y ­

k lo p e d ia ,  10 —  p r o b le m  d o  r o z w ią  
z a n ia ,  13 — p o ś r e d n ik  w  o b r o c ie  
m o r s k im ,  15 —  m a r k a  ż a r ó w e k ,  16 
•—  c h ło s ta ,  17 —  p o to m e k  A la n ó w ,  
13 —  r o d e m  z  R o t t e r d a m u ,  19 —  
Jap . g im n a s ty k  (O N O ), 20 —  w y b ie  
g a ją  w  w o d y  p o r to w e ,  21 —  p o d ­
s ta w a  e k s p o r tu  B r a z y l i i ,  22 — k o ­
j a r z y  s ię  z m is k ą  s o c z e w ic y , 24 — 
o s ta tn ia  s t r o n a  „ S G T ” , 25 — k i ­
b ić ,  26 — p s e u d o n im  m a r s z a łk a  Ż y ­
m ie r s k ie g o ,  27 — n p .  ta p c z a n , 30 
—  s t r o m e  w y b r z e ż e ,  31 — je z io r o  
w  L a p o n i i ,  32 —  w y s t r y c h n ą ł  k r u ­
k a  n a  d u d k a ,  33 — „ c z ło w ie k  ś n ie  
g u ” , 34 —  w p a d a  d o  W is ły ,  35 — 
J e d n o m a s z to w y  ż a g lo w ie c  h o L  
( A A K ) ,  36 :— r z e k a  w  K u r la n d i i ,  
37 — tw ó r c a  a p a r a tu  fo to g r a f ic z n e ­
g o  m a r k i  „ K o d a k ” .

P IO N O W O : 1 —  sp o s ó b  o d tw a r z a  
h ia  r o l i ,  2 —  w  n o te s ik u ,  3 —  p o ­
c h o d z i z T o r u n ia ,  4 —  in a c z e j h a j  
d a w e r y ,  5 —  p r o h ib ic ja ,  6 — z le ­
p e k  ró ż n y c h  c ia ł ,  7 —  h o r m o n ,  8 — 
Jeżd żą  p o  s z o s a c h , 9 —  d z ie n n ik  
a n g . ,  11 — s to lic a  K e n i i ,  12 —  o r ę  
d z ie  p a p ie s k ie ,  13 — r e w o lu c jo n i ­
s ta  f r . ,  14 —  m o to c y k l  w y ś c ig o w y ,  
36 —  c ia s to  z  r o d z y n k a m i ,  20 — 
je s t  n ią  b r y la n t y n a ,  23 —  b o g d a n  
k a  T a d e u s z a , 28 — n p .  k e n o z o ic z -  
n a , 29 — s ta ro ż .  p a ń s tw o  n a d  Z a 
to k ą  P e rs k ą  ( E L A M ) ,  35 —  la o ta ń  
p k a  je d n o s tk a  m o n e ta rn a .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  w  t e r m in ie  
1 4 -d n io w y m  z  a d n o ta c ją  n a  k o p e r  
c ie :  K r z y ż ó w k a  n r  1. W ś ró d  C z y ­
te ln ik ó w ,  k tó r z y  n a d e ś lą  p r a w id ło  
w e  r o z w ią z a n ia ,  r o z lo s u je m y  n a g r o  
dy k s ią ż k o w e .

0 leniach i chuliganach
sprzed 3060 lat

JED N O STK I, nazyw ane dziś 
chuliganam i, w ystępu jtą  już... w  
starożytnym  Egipcie, w  epoce 
faraonów  Ramessydóvw, dato­
wane j na czas od X I I I I  do X I I  
w. przed naszą erą. M fów ią  nam 
o n ich teks ty  pap irusów .

O to uczeń wyższej szkoły, 
kształcącej przyszłych ka p ła ­
nów, urzędników , sędziów, a na 
wet inżyn ie rów  zan iedbu je  się 
w  nauce, le n i się i  w  re z u lta ­
cie nie p o tra fi odpow iedzieć na 
pytania nauczyciela, w  rodza­
ju : ile  cegieł po trzeba n a  bu­
dowę tarasu o ta k ich  i  ta k ich  
wym iarach? Jakie są ra c je  żyw  
nościowe w  a rm ii podczas w y ­
p raw y  w o jennej? Jak buduje 
się kolosy? He potrzeba ludzi, 
aby przetransportow ać obelisk? 
Jakie m iasta leżą w  tym  lub  
innym  kra ju ?  Z m a rtw io n y  n ie­
uctwem  nauczyciel oskarża 
ucznia o liczne w ykroczen ia :

— M ów iono m i, że z zapałem 
upraw iasz taniee. Chodzisz od 
szynku do szynku. Za każdym  
krok iem  b ije  od ciebie w oń p i­
wa. Jesteś ja k  kap lica  bez bó­
stwa, ja k  dom bez chleba. W i­
d u ją  cię ja k  obijasz się o ścia­
ny. Ludz ie  boją się c ieb ie  i u - 
c ieka ją  przed tobą. Gdybyś 
zdolny b y ł pojąć, że w in o  jest. 
obrzydliw ością! G dybyś m ógł 
zapomnieć o kubkach!

Dalszy te ks t pap irusu w y ra ­
ża oburzenie pod adresem m ło ­
dzieńca, k tó ry  ch w ie jn ie  idzie 
po u lic y  i n ie mogąc opanować 
swego stanu, pada na śm ie tn ik  
albo — co gorsze! — w p lą tu je  
się w  jakąś burdę u liczną. Inny  
nauczyciel przem awia do a m b i­
c ji i  zdrowego rozsądku ucznia. 
„P ozw ól tw o je m u  sercu s łu ­
chać m oich słów  —  to  p rzyn ie ­
sie c i pożytek. Uczy się m ałpy

tańczyć, tresu je  się konia, każe 
la tać sokołow i. Pisz w ięc swoją 
•ręką, d ysku tu j z mędrszym  od 
siebie. N ie zaniedbuj ksiąg ra ­
chunkow ych” .

Ja k i skutek odniósł podobny 
apel —  nie wiadomo.

(B N -T  PAP)
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- K u r i e r

(1—10.1.1949 R .)

* S y lw e s te r  s z c z e c iń s k i 1949 u p ly  
n ą l  p o d  z n a k ie m  l ic z n y c h  z a b a w  
p u b l ic z n y c h  i  je s z c z e  l ic z n ie js z y c h  
p r y w a ie k .  W  m ie ś c ie  o d b y ło  s ię  
28 z a b a w .

*  W e  w t o r e k  o d b y ła  s ię  u r o c z y ­
s to ś ć  o f ic ja ln e g o  o t w a r c ia  K o n s u ­
la t u  Z S R R . G o ś c i p o d e jm o w a ł k o n  
s u l J a n  B o r y s o w  i  w ic e k o n s u l  M i ­
k o ła j  K o p y t o w .

*  R o k  1948 p r z y n ió s ł  p o w a ż n y  
w z ro s t  r u c h u  s ta tk ó w ,  t a k  w  sa ­
m y m  S z c z e c in ie ,  j a k  te ż  w  p o r ­
ta c h  U s tk i ,  D a r ło w a  i  K o ło b r z e ­
g u . O g ó łe m  w e s z ło  d o  c z te re c h  
p o r tó w  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
4 756 s ta tk ó w .

* W  S z c z e c in ie  o d b y ło  s ię  P le ­
n u m  K M  P Z P R , n a  k t ó r y m  d o k o ­
n a n o  w y b o r u  e g z e k u ty w y .  I  s e ­
k r e ta r z e m  z o s ta ł w y b r a n y  S te fa n  
C io łk o w s k i ,  I I  s e k r e ta r z e m  — E d ­
w a r d  G rz e s z c z u k , c z ło n k a m i e g ze ­
k u t y w y :  M ic h a ł  F r a n k ,  W ła d y s ła w .  
K o to w s k i ,  J e r z y  L e w a n d o w s k i,  
A le k s a n d e r  P r z e ź d z ie c k i,  Z d z is ła w  
S a p e rs k i,  K a z im ie r z  S t r z a łk a ,  J a n  
S y m o n ik  i  E u g e n iu s z  T e s k a .

* B ib l io te k a  M ie js k a  w  S z cze c i­
n ie  z n a c z n ie  z w ię k s z y ła  s w ó j  k s ię  
g o z b ió r  w  1948 r o k u .  L ic z y  o n a  
ju ż  15 ty s .  ‘  to m ó w , a l ic z b a  s ta ­
ł y c h  c z y te ln ik ó w  p o d n io s ła  s ię  d o  
3 ty s .

* W ś ró d  n a b r z e ż y  p o r t u  s z c z e c iń  
s k ie g o  w s p ó łz a w o d n ic z ą  p o d  w z g lę  
d e m  i lo ś c i  p r z e ła d o w a n e g o  w ę g la  
n a b rz e ż e  H U K  i  n a b rz e ż e  K A ­
S Z U B S K IE ,  D o ty c h c z a s  p ie rw s z e  
m ie js c e  z a jm o w a ł H U K  z  l ic z b ą  
3 500 to n  n a  d o b ę . W  d n iu  5 s ty c z  
n ia  w y n ik  te n  z o s ta ł  p o p r a w io n y  
p r z e z  n a b rz e ż e  K a s z u b s k ie ,  g d z ie  
w  c ią g u  d o b y  p r z e ła d o w a n o  3 753 
to n y .

* W  m ie s ią c u  g r u d n iu  1948 r .  
s k le p y  d e ta lic z n e  w o j .  s z c z e c iń s k ie  
g o  s p r z e d a ły  1 120 to n  lu k s u s o w e j  
m ą k i  p s z e n n e j,  a w ię c  p rz e s z ło  
d w u k r o t n ie  w ię c e j  n iż  w  in n y c h  
m ie s ią c a c h .

S Z P E R A C Z

U k a z a ł  s ię  
w  k io s k a c h  
k o le jn y  n u ­
m e r  „ 7  G ło  
s u  T y g o d ­
n ia ” . W ś ró d  
in te r s u ją -  
c y t h  p u b l i ­
k a c j i  z w r a ­
c a m y  u w a ­
g ę  n a  a r t y ­
k u ł  E w y  
W a n a c k ie j  
„ M IŁ Ó S C  
64”  (o  p o ­
s ta w ie  w s p ó łc z e s n e j m ło d z ie ż y  w o  
b e c  n ie  z b a d a n e g o  s o c jo lo g ic z n ie  
i  p s y c h o lo g ic z n ie  p r o b le m u  m iło ś ­
c i) ,  n a  r e p o r ta ż  J . P o p ie la  z  „ K o ­
z io r o ż c a ” , n a  s y lw e tk ę  p io n ie ra  
s z c z e c iń s k ie g o  ż e g la r s  -A i  —  K a ­
z im ie rz a  H a s k i ,  n a  a r t y k u ł  S te fa ­
n a  J a n u s ie  w ie ż a  n e  te m a t  s p o ­
łe c z n e g o  p o c z u c ia  o d o o w ie d z ia ln o ś  
c i .  P o n a d to  —  s ta łe  f e l ie to n y ,  
q u iz  z  n a g r o d a m i,  fo to r e p o r ta ż u . .

Z  O K A Z J I fe s tiw a lu  
„R osyjska z im a” , k tó ry  o- 
sta tn io  rozpoczął się w  Mo  
skwie, odbyły  się pokazy 
znanych zaprzęgów „ t r o j­
ka ” . C A F

Ty, jo
i Mann Lisa
P A R Y Ż. M A R IN A  VLADY* 

w ystąp i w  f ilm ie  reżyserii M i-  
chela D e v ille ’a „T y , ja  i M ona 
L isa". G łów ną ro lę  męską ob­
ją ł Georges C hakiris , bohater 
„W est side s to ry ” . W ybór M a­
r in y  V lady  na Giocondę nie b y ł 
przypadkow y: je j podobień­
stwo do pa tryc ju szk i flo re n ­
ck ie j, k tó re j p o rtre t nam alow ał 
Leonardo da V inc i, jest duże 
(oczywiście blond w łosy aktor-, 
k i zm ienią kolor).

A kc ja  f ilm u  toczy się w  roku  
1911, k iedy nastąpiła słynna 
kradzież - obrazu G iocondy z 
L u w ru . Bohater, urzeczony^ 
pięknem  M ony L isy  k radn ie  
obraz, po w y jśc iu  z muzeum 
spotyka żywą Monę L isę — po­
ko jów kę  z hotelu. Z  żywą „M o ­
rą  L isą ”  i obrazem — przem ie­
rza Europę, ścigany przez po­
lic ję . F ilm  będzie panoram icz­
ny i ko lorow y. Zdjęcia nakrę ­
cane będą m. in . w  Now ym  
Jo rku  i  Rzym ie. (jn).

Latający dźwig
TU R B O Ś M IG ŁO W Y  helikop^ 

te r o lb rzym  „M i-6 ”  obsługuje 
ka raw any statków , k tó re  z im u­
ją  obecnie na Jenis ie ju. L a ta ją ­
cy dźw ig  dostarcza im  urzą­
dzeń do kruszenia lodów, tra n ­
sportu je  spyehacze i in n ^  
sprzęt.

Lodowy
sarkofag
W  M U Z E U M  E T N O G R A F IC Z N I 

N Y M  S a n t ia g o  ( C h ile )  p o d z iw ia ć ' 
m o ż n a  n ie z w y k ły  e k s p o n a t .  W  1» 
d ó w c e  o  p r z e ź ro c z y s te j  p r z e d n ie j  
ś c ia n c e  z n a jd u je  s ię  b r y ła  lo d u ,  
w e w n ą t r z  k t ó r e j  s p o c z y w a  za-, 
m a r z n ię t y  c h ło p ie c .  )

Z n a le z io n o  g o  d z ie s ią ć  l a t  te ­
m u .  W  lu t y m  1854 r .  g r u p a  a lp in i ­
s tó w  z d o b y ła  n ie b o ty c z n y  s z c z y t  
S ie r r a  P a in e ,  p o ło ż o n y  p o n a d  5 000 
m  n .  p .  m .  Z a p a d !  z m ie r z c h ,  b y ­
ło  j u ż  p ó ź n o  n a  d ro g ę  p o w ro tn ą , !  
to te ż  s p o r to w c y  p o s ta n o w i l i  z a n o n  
c o w a ć  w  je d n e j  ze  s z c z e l in .

Z a c z ę to  rą b a ć  ló d  p o d  n a m io ty  
P o d c z a s  p r a c y  je d e n  z a lp in is tó w !  
z a u w a ż y ł  ze  z d z iw ie n ie m  s k r a w e k !  
c z e rw o n e g o  m a te r ia łu  t le v ią c y  
ś c ia n c e  w y k o p a n e g o  d o łu .  N ie o p o - j  
d a ł w  m a s y w ie  lo d o w y m  w id n ia l j  
j a k i ś  n ie w y r a ź n y  p r z e d m io t .  S p o r ,  
t o w c y  z b l i ż y l i  s ię  d o ń ,  o s t ro ż n ie  
w y r ą b u ją c  ló d .  B y ła  t o  f ig u r a ;  
c z ło w ie k a .  I n d ia ń s k i  c h ło p ie c ,  l a t  
12 z a k u ty  w  p a n c e rz  lo d o w y  s ie ­
d z ia ł  s k u r c z o n y ,  o w in ię t y  w  b a r w  
n y  p ła s z c z  —  p o n c h o .

J a k  o n  s ię  z n a la z ł  n a  t a k ie j  
w y s o k o ś c i?  D la c z e g o  s a m  je d e n ?  
N ie s te ty ,  n i k t  n ie  p o t r a f i ł  u d z ie ­
l i ć  o d p o w ie d z i n a  te  p y t a n ia .

A lp in iś c i  w y r ą b a l i  p rz e ź ro c z y s ty  
s a r k o fa g  z  b r y ł y  lo d o w e j,  z a w in ę  
l i  g o  w  b r e z e n t  i  o p u ś c i l i  n a  l i ­
n a c h  n a  d ó ł .

E k s p e r ty z a  le k a r s k a  u s t a l i ła ,  że  
t r a g ic z n y  w y p a d e k  z d a r z y ł  s ię  b a r  
d z o  d a w n o  —  p o n a d  500 l a t  te m u .  
A  c h ło p ie c  w y g lą d a ł  w  p o w ło c e  lo  
i ło w e j  j a k  ż y w y « »  (e t)
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Dziś sejmik akademików

Owocnych olim d!
D Z IŚ  w  godzinach przedpołudniowych w  auli Pomor­

skiej Akademii Medycznej odbędzie się zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze zarządu środowiskowego AZS, jednego 
z najliczniejszych klubów szczecińskich. Skończyła się 
właśnie dwuletnia kadencja obecnego zarządu i tradycyj­
nie już poprosiliśmy prezesa AZS prof. dr A. K U L IK O W ­
SK IEG O  o podsumowanie tego bardzo pracowitego okresu.

w niosków . W łaśnie dzisiejsze 
zebranie będzie m iejscem , gdzie 
pn ko n s tru k tyw n e j dyskusji 
w n iosk i te zostaną przedsta­
w ione W alnem u Zgrom adzeniu 
do zatw ierdzenia . Na czoło no­
w ych  problem ów  w ysuw a się 
budowa w  czynie społecznym 
paw ilonu  sportowego oraz d a l­
sze podnoszenie poziomu spor­
towego w  s k a li k ra jo w e j sekcji 

lekkoatle tyczne j.
I —  Jakie główne zadania po- szeregów A Z S -u  oraz podnie 
stawiono zarządowi przed dwo- sienie ogólnego poziom u sportu  w ioś la rsk ie j 
m a laty? wyczynowego, a w  szczególno- Oczywiście nie zapom nieliśm y
i — N A JW A Ż N IE JS Z E  z n ich  ści w ioś la rs tw a, le k k ie j a t le ty -  °  pozostałych sekcjach, 
fo  ukończenie budow y s tad io - k i i  g ie r sportowych. ,
n u  akadem ickiego, zwiększenie N A  P O D K R E ŚLEN IE  zasłu-
I M IM O  W IE L U  trud nośc i za- św ietna współpraca S tu -

- dan ia te zostały wykonane. Je - d l6 w  N auczycie lskich i Szkol­
i l i  chodzi o stadion to  w a rto  Związięu Sportowego z
przypom nieć, że ob iekt ten zo- AZS-em . Dużej pomocy udzie- 
s ta ł oddany do u ży tku  w  1963 la «  nam rów n ież  ZM S i  ZSP.FRĄSZCZAK 

nie wystąpi już 
reprezentacjiw

Nie, nie... to  n ie  o zawo­
d n ik a  Pogoni chodzi. Przecież 
on  nazyw a się FR Ą C Z C ZA K , 
a o d ługoletniego reprezentan­
ta  Po lsk i w  p iłce  ręcznej, za­
w o dn ika  i  trenera  w roc ław ­
skiego Śląska —  Kazim ierza  
?FRĄSZCZAKA. W ystępował on 
65 razy w  reprezentac ji Polski, 
a  po meczu z N R D  postanow ił 
ustąpić m iejsca m łodszym .

p  K a z im ie rz  Frąszczak m a  o- 
Ibecnie 35 la t. Znam y go dosko 
jnale z występów w  szczeciń­
s k ie j H a li Sportow ej. Za po­
średn ic tw em  „K u r ie ra '*  od 
sym patyków  p i łk i  ręcznej w  
naszym  mieście przesyłam y po 
po la rnem u  „ K a jo w i”  serdeczne 
Życzenia dalszej owocnej p ra ­
n i  w  charakterze trenera  i  do­
skonałego opiekuna m łodych  
M zezypiom istów. (am)

Mistrzostwa
województwa
w tenisie stołowym
D Z IŚ  od godz. 9,00 w  sa 

l i  szkoły przy ul. Stoisla- 
w a rozpoczynają się m i­
strzostwa województwa se 
nio-rek i  seniorów w  grach 
pojedynczych, podwójnych 
i  mieszanych. (p)

roku. Z anotow aliśm y rów nież W łaśnie z ty m i organizacjam ii oizu. zjauo tu vy anoui 7 iuomui-o . _
poważny w zrost liczb y  człon- czynnie i masowo w łączym y sic 

do im prez organizowanych zków  AZS. W  1962 ro ku  w  sze-
rogach A Z S _ zrzeszonych było  « J * » ,
800 studentek i studentów , 
obecnie k lu b  nasz zrzesza po­
nad 1000 m łodzieży. S tanow i to 
około 25 procent studentów  
w szystk ich  szczecińskich uczel­
ni. Jest to  bardzo do b ry  wskaź­
n ik , wyższy o 5 proc. od śred­
n ie j k ra jo w e j.

N A JW IĘ K S Z E  postępy w  
sporcie w yczynow ym  zanotowa­
l i  na sw ym  koncie w ioś la rze  i 
lekkoa tlec i. W ioślarze, k tó rzy  
za jm ow a li w  ogólnej k la s y fik a ­
c ji k ra jo w e j 25 m iejsce, obec­
nie awansow ali do  p ierw szej 
dz ies ią tk i. K O R Z E N IO W S K I i 
M Y Ś L IW IE C  w eszli do  ścisłej 
kad ry  narodowej, a ja k  nam 
sygnalizowano rów nież k ilk u  
ju n io ró w  pow ołanych zostanie 
do kad ry  narodow ej. Lekko­
a tleci um ocn ili obecnie swoją 
pozycję w  środku tabe li. A 
trzeba pam iętać, że w  roku  
1963 b y l i zagrożeni spadkiem  
z I I  lig i.  Z  lekkoa tle tów  W o j­
ta s ik  i  Chrabąszcz to  członko­
w ie  m łodzieżow ej ka d ry  - n a ro ­
dow ej, a W oldańska i  M a laków  
na znalazły m iejsce w  kadrze 
ju n io re k .

DO BRZE, chociaż może zbyt 
w o ln o  ro zw ija  się koszykówka, 
s ia tków ka  i  p iłk a  ręczna. W 
koszykówce i s ia tków ce {wsia­
dam y ty tu ły  m is trzó w  w o je ­
w ództw a na 1964 rok.

—  A  jak  wygląda plan pracy 
na następne dwa lata?

—  O P R A C O W A LIŚ M Y  d la  
nowego zarządu p lan  w  fo rm ie

sk ie j i R oku Pomorza Zachód 
niego —  kończy pro f. A . K U ­
L IK O W S K I.

Życzymy więc owocnych ob­
rad!

Rozm.: S. P IE TR ZA K

T R A D Y C Y J N Y M  Z W Y C Z A J E M , n a  d o r o c z n y m  b a lu  M is t r z ó w  
S p o r tu ,  k t ó r y  ro z p o c z ą ł s ię  w  s o b o tę  o  g o d z . 22 w  r e s ta u r a c j i  
„ K o n g r e s o w e j ”  w  W a rs z a w ie , o g ło s z o n e  z o s ta ły  w y n i k i  P le b is c y ­
t u  n a  10 n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  P o ls k i  w  1964 r .  U c z e s tn ic z y ły  
w  t y m  r ó w n ie ż  rze sze  t e le w id z ó w ,  b o w ie m  P o ls k a  T e le w iz ja  
p r z e p r o w a d z i ła  z  t e j  u r o c z y s to ś c i  b e z p o ś re d n ią  t r a n s m is ję .

600 u c z e s tn ik ó w  b a lu ,  w ś ró d  k t ó r y c h  z n a jd o w a l i  s ię  m e d a liś c i 
z  T o k i io  i  i n n i  u c z e s tn ic y  I g r z y s k ,  p r z y ję ło  g o r ą c y m i o k la s k a m i 
k o le jn y  s u k c e s , j a k i  o d n ió s ł  j e d e n  z n a jw ię k s z y c h  p o ls k ic h  
s p o r to w ó w ,  z lo t y  m e d a l is ta  o l i m p i j s k i  w  t r ó js k o k u ,  d r u g i  s p o r to ­
w ie c  E u r o p y  1964 r .  w  p le b is c y c ie  P A P  J ó z e f S Z M ID T .

Józef SZMIDT
najlepszym sportowcem Polski

W 1964 r.
J ó z e f  S z m id t  o d n ió s ł  w  p le b is c y c ie  z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o .  

60 157 u c z e s tn ik ó w  P le b is c y tu  g ło s o w a ło  n ie m a l b e z  w y ją t k u  
n a  S z m id ta .  U z y s k a ł  o n  w  s u m ie  592 412 p k t . '

D r u g ie  m ie js c e  z a ję ła  „ g w ia z d a ”  n a s z e j le k k o a t le t y k i ,  t r z y ­
k r o tn a  m e d a l is tk a  w  T o k io  I r e n a  K IR S Ż E N S T E IN  —  520 469 p k t .  
N a  t r z e c ie j  p o z y c j i  u o la s o w a ł  s ię  z n a k o m i t y  c ię ż a ro w ie c  W a l­
d e m a r  B A S Z A N Ó W S K I 452 802 p k t .  N a  c z w a r te j  —  z ło t y  m e d a ­
l is t a  w e  f lo r e c ie  E g o n  F R A N K E  — 379 033 p k t .  D a ls z e  d w a  m ie j ­
sca  z a ję l i  b o k s e r z y  —  J e r z y  K U L E J  — 307 714 p k t .  i  J ó z e f G R U ­
D Z IE Ń  —  282 693 p k t .  D w u k r o t n a  m e d a l is tk a  T e re s a  C IE P Ł A  
s k la s y f ik o w a n a  z o s ta ła  h a  7 p o z y c ja  —  239 015 p k t .  8 m ie js c e  
z a ję ła  in n a  d w u k r o tn a  m e d a l is tk a  —  E w a  K Ł O B U K O W S K A  —  
25)3 309 p k t .  N a  9 p o z y c j i  z n a ła  z ł s ię  b r ą z o w y  m e d a lis ta  w  b ie ­
g u  n a  400 m  A n d r z e j  B A D E Ń S K I  — 141 987 p k t . ,  a  na  10 — z ło ­
t y  m e d a lis ta  w  b o k s ie  w  w a d z e  p ó łś r e d n ie j  M a r ia n  K A S P R Z Y K  
— 115 157 p k t .

D a ls z e  m ie js c a  z a ję l i  k o le jn o :  11) J a n u s «  S ID Ł O , 12) W ie s ła w  
M A N I A K ,  13) E d w a r d  C Z E R N IK ,  14) M a r ia n  F O IK ,  15) Z b ig ­
n ie w  P I E T R Z Y K O W S K I ,  16) E r n e s t  P O L , 17) H a l in a  G Ó R E C K A , 
18) L u c ja n  B R Y C H C Z Y , 19) M a r ia n  Z IE L IŃ S K I ,  20) J ó z e f P R Z Y ­
B Y Ł A .
28 P le b is c y t  R e d a k c j i  „ P r z e g lą d u  S p o r to w e g o ”  w z b u d z i ł  d u ż e  z a -  

in te re s o w a n d e . K u p o n y  na-desz ł y  z  29 k r a jó w  w s z y s tk ic h  5 k o n ­
t y n e n tó w .  P o d  w z g lę d e m  l i c z b y  k u p o n ó w  te g o ro c z n y  P le b is c y t  
j e s t  n a  d r u g im  m ie js c u .  W ię c e j  n a d e s ła n o  t y l k o  w  1958 r o k u .

C o  n a  to  A rk o n ia .. .

Gzel w Zagłębiu?
O S T A T N I  N U M E R  K A T O W I C K IE G O  „ S P O R T U ”  Z A M IE S Z C Z A  

W Y W I A D  Z  T R E N E R E M  Z A G Ł Ę B IA  S O S N O W IE C  —  W IE C Z O R ­
K I E M .  Z E  Z D U M IE N I E M  P R Z E C Z Y T A L IŚ M Y  N A S T Ę P U J Ą C Y  F R A G ­

M E N T :

—  W s z y s c y  k ib ic e  m ó w ią ,  że  w  n ie  w y m a g a ło b y  in t e r w e n c j i  
Z a g łę b iu  t r e n u je  G z e l.  C z y  w ia -  P Z P N . P y t a n ie  t y l k o ,  c z y  P Z P N  
d o m o ś ć  ta  o d p o w ia d a  p ra w d z ie ?  z e c h c e  s ię  p o d ją ć  r o l i  „ p io r u n ó -

—  O s o b iś c ie  n ie  w id z ia łe m  je s z -  c h r o n u ”  w  je g o  s p r a w ie .
cze  G z e la  n a  p r o w a d z o n y c h  p rz e z  —  C z y  G z e l z a m ie s z k a ł j u ż  w  
s ie b ie  t r e n in g a c h .  W ia d o m o  m i  t y l  S o s n o w c u ?
k o ,  że  b y ł  o n  w  k ie r o w n ic t w ie  n a  —  N a  r a z ie  k ie r o w n ic t w o  Z a g łę -  
sze g o  k lu b u  i  że  w y r a z i ł  g o to w o ś ć  b ia  p o m o g ło  m u  t y l k o  w  z a p is a -  
w y s tę p ó w  w  b a r w a c h  Z a g łę b ia .  G o  n iu  s ię  n a  P o l i t e c h n ik ę  w  G l iw i -  
to w o ś ć  to  je d n a k  n ie  w s z y s tk o ,  c a c h , o  c o  p rz e d e  w s z y s tk im  p r o -  
S p ra w a  je g o  t r a n s fe r u  z A r k a m i  s i ł .  W ię c e j n a  je g o  te m a t  n ie  m o -  
j e s t  t r u d n a  i  s k o m p lik o w a n a ,  g ę  n ic  p o w ie d z ie ć .
G z e l o t r z y m a ł  t r z y le t n ią  d y s k w a l i  —  C z y  u d z ia ł  G z e la  w  a t a k u  Z a -  
f i k a c ję  i  e w e n tu a ln e  j a j  a n u lo w a  g łę b ia  o z n a c z a łb y  d u ż e  w z m o c n ie ­

n ie  d r u ż y n y "

Ciekawy mecz
D ZIŚ  O GODZ. 10 w  szcze­

c ińsk ie j H a li Sportow ej odbę­
dzie się ciekawe spotkanie w  
piłce ręcznej kob ie t o puchar 
Okręgowego Z w iązku  P i łk i 
Ręcznej pom iędzy K S  W arta  
Gorzów a M K S  Szczecin.

W A R TO  przypom nieć, że ze­
społy te  stanow ią czołówkę l i ­
gi okręgow ej, (p)

—  N a  p e w n o  b a r d z o  d u ż e . G z e l 
j e s t  ś w ie tn y m  p i łk a r z e m .  N ie ­
szcz ę ś c ie  p o le g a  n a  ty m ,  że  w  p a ­
rz e  z je g o  ta le n t e m  s n o r to w y m ,  
n ie  id z ie  p o w a ż n e  p o d e jś c ie  d o  ż y  
c ia ,  t r e n in g u  i  n a u k i .  G d y b y  s ię  
w re s z c ie  u s t a t k o w a ł  b y ło b y  t o  z 
k o r z y ś c ią  n ie  t y l k o  d la  n ie g o  a le  
i  d la  c a łe g o  n a s z e g o  p i łk a r s tw a .

A  W IĘ C  „w ieczny student”  
p rzypuścił szturm  na Sosno­
wiec. Ciekawe czy działacze 
Zagłębia dadzą się nabrać na 
jego „w o lę  g ry ” . A  swoją d ro ­
gą —■ co na to  A rkon ia?  (am)

R O K  B I E Ż Ą C Y  b ę d z ie  o b f i t o w a ł  
w  l ic z n e  im p r e z y  s p o r to w e .  R o z ę -  
g r a n y c h  z o s ta n ie  21 m is t rz o s tw ^  
ś w ia ta  1 25 m is t r z o s tw  E u ro p y « !
P o d a je m y  c ie k a w s z e  p o z y c je  sezo— 
n u  z im o w e g o :  ,4

30—31 s ty c z n ia  —  G O E T E B O R O j 
(S z w e c ja )  —  m is t r z o s tw a  E u r o p y j  
ł y ż w ia r z y  s z y b k ic h .  J

6—7 l u t y  —  D A V O S  ( S z w a jc a - j  
r ia )  —  s a n e c z k o w e  m is t r z o s t w ^  
ś w ia ta .  ;3

13— 14 l u t y  —  K A R P A C Z  ( P o l- j  
s k a )  —  s a n e c z k o w e  m is t r z o s tw «  
E u ro p y  ju n io r ó w  i  j u n io r e k .  Ja

Zimowy
kalendarzyk

imprez
17—24 l u t y  —  N O R W E G IA  —  m i­

s t r z o s tw a  w  d w u b o ju  n a r c ia r s k im .  

R ó w n ie ż  w  l u t y m  — O S L O  ( N o r ­
w e g ia )  — m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  
ły ż w ia r s t w ie  s z y b k im  m ę ż c z y z n  i  
D U L U  ( F in la n d ia )  —  w  k o n k u r e n - :  
c j i  k o b ie t .

4— 13 m a rc a  —  F I N L A N D I A  - ł
h o k e jo w e  m is t r z o s tw a  ś w ia ta .

15—25 k w ie t n ia  —  L U B L J A N Ą ’ , 
( J u g o s ła w ia )  —  p in g p o n g o w e  m i* i  
s t r z o s tw a  ś w ia ta ,  (n )

Gdzieś pod nogami, w śród rozdeptanych pom i­
dorów , g łów ek kapusty, liśc i i  spadów, plączą się 
pochylen i clochardzi, bab iny o k iju ,  z k rogu lczy- 
m i nosami, nad rab ia jący  m iną  tu ryśc i i  „dz iew ­
częta” .

„ Dziewczęta”  są n a jb a rd z ie j zb ite  z  pan ta lyku . 
N ie  wiedzą, co z sobą robić. Jeszcze n ie  przyszła  
ich  godzina. Jeszcze n ik t  się n im i n ie za jm uje . 
N a raz ie  wszyscy za jęc i są pracą. Z g rzy t h am u l­
ców zajeżdżających ciężarówek miesza się z naw o­
ływ a n ia m i h u rto w n ikó w  i  ładowaczy. R.obota idzie  
ostro. N ied ługo zacznie św itać, a o św icie zjeżdża­
ją  m a łym i fu rg one tkam i de ta liśc i i  wszystko m u ­
s i być gotowe.

W ie lk i „ cam ion ”  przeciska się w śród k rę tych  
u liczek  Les Halles. Zda je  się, że rozsadzi m ury . 
A le  szofer n ieom yln ie  w m anew row u je  go m iędzy 
uśpione kam ien iczk i. Plandeka fa lu je . Z  w nętrza  
dobyw a ją  się gardłowe, tłum ion e  dźw ięk i.

W  ty m  sam ym  momencie, w  k tó ry m  wóz się 
zatrzym ał, szofer zasnął. Obie czynności b y ły  n ie ­
m a l jednoczesne. K ie row ca  pozostał zresztą w  
te j sam ej pozie, ty lk o  z chw ilą , gdy ko la  przesta­
ły  się toczyć, zelżał m u  uścisk na k ie row n icy ; 
a g łowa z lekka  p rzechy liła  się na prawo.

Ładowacze m a n ip u lo w a li ju ż  p rzy  zaworach  
włazu.

—  Na, jazda, panie, w yskak iw ać!
W yskak iw a ły  w  m ilczen iu , jedna za drugą. Z b i­

ły  się w  stadko na środku jezdni.
—  O, la, la ! A le  m niszek n a w ie ź li! —  pokrzy­

k iw a li bez zbytn iego podniecenia ładowacze. 
R w a li się raczej do skrzyń  z uńnogronam i, wśród  
k tó rych  p rz y b y ły  dziewczęta. Te trzeba by ło  za­
ła tw ić  w  p iertuszej ko lejności. Dziewczęta n ie za­
jące, n ie uciekną. I  ta k  każdy dostanie sw o ją  p o r­
cję, ja k  p rzy jdz ie  czas.

W śród stadka p rzyb y łych  k rę c il i się ju ż  „ w e r­

bunkowi**. Też racze j bez entuzjazm u. Zazw yczaj 
m olo co dało się w yb rać  i  przeflancować w  lep­
sze re jo n y  miiasta. „T o w a r”  b y ł jeszcze surow y , 
zestrachany, m ic nie um ia ł. A le  czasem tra f ia ła  się 
piękność —  hclejnot na pustyn i. I  w łaśnie d la te­
go zaw odow i sutenerzy żaglowali tu  czasami. A  
nuż t ra f i  się coś „e x tra o rd in a ire ” ?

—  E, m a lu tka , pokaż no się, pokaż! —  W łocha­
ta  ręka  w  pierścieniach w y d łu b u je  z t łu m u  m ło­
de, pob ladłe stworzenie. Zdziera je j chustkę z glo 
wy. Dziewczyna m a złote w łosy. Z ło te , ciężkie,

Ewa Berberyusz (61)

d ług ie  i  błyszczące. A le  nie to  jest istotne. Dziew­
czyna jest piękna. W łochata d łoń podnosi je j pod­
bródek do św ia tła :

—  No, n ie wstydź się, m ała, n ie w stydź!
—  E, tego, wolnego! Zostaw pan tę p rzep iórkę !
—  Nie podoba się?
—  Pewnie, że się n ie podoba!! Panie szefie, o- 

budź się pan  —  pom ocnik szoferski szarpie k ie ­
rowcę za ram ię. —  Ten gość zabiera się do te j 
p a ń sk ie j m a le j, co ją  sobie pan u p a trzy ł!

—  Skąd jesteś, mała?
—  Z  Lourdes.
—  Św ięta  Bernadeta! Będziesz Św iętą Bernade­

tą  P igalle. A  ja k  dobrze pójdzie, to  zajedziesz aż 
na Champs Elysees. Tam  też m am  sw ó j re w ir. 
Masz szanse. T y lk o  żebyś była po ję tna ! Co ro b i­
łaś w  tym  swoim  Lourdes?

—  Z m yw a łam  naczynia p rzy  pielgrzymkachw
—  I  znudziło  c i się. Masz rację...
—  Dziewczyna m ilczy. T y lem  w yco fu je  się z k rę  ' 

gu la ta rn i ku  swemu stadku. Mężczyzna podąża 
za ni% Złote bransolety dzw onią m u na przegu­
bach, gdy kładzie d łonie na ram ionach dziewczy­
ny.

— Panie szefie, na Boga, żeby potem  me było  
na m n ie ! Obudź się pan!

—  Co? Czego?
—  No, ten gość zabiera tę  pańską cizię.
—  No, to n iech ją  sobie zabiera, do jasne j cho­

le ry ! Przespać się n ie można?! —  i  głowa kie­
ro w cy  opada znów na prawo. f

Dziewczyna zatrzym uje  się w  p ó l drogi. Staje. 
Unosi b rw i. .J

— Co? K ierow ca się podobał? A le  n ie  chce, ”  
widzisz, że nie chce. Pociechy byś z niego i  tak  : 
nie m iała. Zona, dzieci. A  o zarobkach to ju ż  le ­
p ie j n ie  m ów ić! Cóż on c i by m ógł dać? No, 
chodź, mała, chodź, nie m am  czasu! Ż a l ci koleża­
nek? No, one św iata n ie podbiją...

— Co on z n ią  zrobi?  —  pyta  m nie  Jim . J im  
m a na  m ordzie napisane, że jest am erykańskim  
w ojskow ym , choć jest po cyw ilnem u. Spoglądam  
na J im a z niesm akiem :

—  Z ro b i z n ie j rag out i  zje na gorąco — m ówię.
— Panie, a  co się z n im i stanie? — ośmielam  

się zaczepić ładowacza, k tó ry  w łaśnie stanął p rzy  
nas i  ociera po t z czoła.

— D la  nas. A  co, m y to psy?! Też chcemy m ieć  . 
sw o ją  radość po 'robo c ie . One są niedrogie, po 
fra n k u , po dwa. Każdego stać.

C. d. n.
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P O L S K I  —  „ I  k o ń  s ię  p o t k n ie ’ 
g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P o l i ­
c ja n c i ”  g . 19 JO ; O P E R E T K A  —  11;
„ W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 16; Z A M E K  k o ’ 

k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 12

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ P e r ł y  ś w . 
Ł u c j i ”  g . 13, 15J0, 18, 20.30 —  m e ­
k s y k .  —  o d  l a t  16; p o n ie d z ia łe k :  
g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) —  „ P a n ie n k a  z 
o k ie n k a ”  g . 10, 13.30, 17, 20.30 —
p o i .  ■—. 'p a n o r a m . —  o d  l a t  12; p o ­
n ie d z ia łe k :  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  J f-  20 
—  o d  l a t  16; C O L O S S E U M  ( te l .  J * ’
458-18) —  „ O k la h o m a ”  g . 11, 14, 17, ?® n.s-n5  A '

g la rz a ”  g .  12; E C H O  —  „ I  t y  ż ó -  b r a n o e  d z ie c io m , 20 F r i l m  f r a n c .  
s ta n ie s z  I n d ia n in e m ”  g . 16; S Z M A  o d  l a t  16 „ W i n n y ” , 21.455 w ia d o -  
R A G D O W E  —  „ C o  w ie s z  o  P o p ie -  m o ś c i s p o r to w e ,  22 „ S p o r t t o w a  n ie  
l u ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ A z a  n a  d z ie ła ” , 22.30 W ie c z o r n > y  r e la k s ,  
s p a c e rz e ”  g . 12; H U T N IK  —  „ O p o  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia a  n a  D O  
w ie ś ć  a t la n t y c k a ”  g .  11.30, 13; B R A N O C .
B A J K A  —  „ W  c is z y  s te p o w e j”  g . T,n iv , TTrr>7T 
11: l  M A J  —  „ N ie z g r a b n e  s ło m ą t  I O N 1 E D Z I A Ł Ł K

g .  12; M E W A  —  „ K o t  i  s y r e n  10' 40 F i i m  n R D  „ M o r d  w  G a te -  
g . 12; Ś W IT  — „ A w a n t u r a  o w a y >v 11.55 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  

B a s ię ”  g . 15. k la s  X I  „ N ie s p o k o jn a  s ta r o ś ć ” ,
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta -  1(^55 P r o g r a m  d n ia ,  17 Z e e s ta w  f i l -  
w ie  i n f o r m a c j i  W Z K .  m ó w  d Ia  d z ie c i,  17.20 D la  m ło d y c h
F O T O P L A S T Y K O N  W o j.  P o l .  36 W jd z ó w  „ Z o s ia  S a m o s ia ” . 17 .40  G ra  
— • „ K a r p a t y  w s c h o d n ie  ’ (p o  r a z  j.e sp ó ł  M a n to v a n ie g o ,  18. .05  K in o  
p ie rw s z y )  g . 10—21. k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  18.30 M a g a z y n

p o p . - n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19 P rz e d  
X  W o je w ó d z k ą  K o n f e r e n c ją  
P Z P R , 19.20 P o ls k a  K r o n i l k a  F i lm o  
w a ,  19.30 D z ie n n ik  T V ,  : 19 .50  D o -  

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 -  d a n -  b r a n o c  d z ie c io m  20 D z i e m n i k  szcze 
s in e  £  19 t T P P R  —  W o j.  P o l .  66 e m s k i ,  20.15 T e a t r  T V  „ S k s ą p ie c

f i l m  „ G d y  p r z y c h o d z i  k o t ”  
c ż e s k i

K l u b y
„  M o l ie r a ,  21.30 D z ie n n ik  T T V ,  21.50 

p a n o r a m . —  o d  W ie c z o r n y  r e la k s ,  22 L e k c c ja  J ę zy - 
W o j.  P o l."  67 —  k a  a n g ie ls k ie g o ,  p r o g r a im  n a  j u -

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  __ t r o  m e lo d ia  n a  D O B R A I Ń O C .
20 —  U S A  —  p a n o r a m . — ’ o d ’ l a t  ^ o j .  f ’01- ? ° “  im p r e z a  d la  d z ie -  p R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
12; p o n ie d z ia łe k :  „ T e n  w s t r ę t n y  w ie c z ^ ® k  * a n e « :n y  g .
r o l n i k ”  l f i  18.30 21 —  f r a n c .  _  P I W N IC A  -  N ie p o d le g ło ś c i 19 

im p r e z a  n o w o r o c z n a  g . 11 i  14.

m  u  z e  u r n

9.20 G im n a s ty k a  d la  w r s z y s t k ic h ,  
9.30 U n iw e r s y te t  T V ,  10 W id o w i s k o  
d la  d z ie c i  o d  l a t  6, 10.30 D l a  d z ie ­
c i  o d  l a t  10 „ N ie b e z p ie c z n e  s k a r ­
b y ” , 11 „ Z n a n i  p r o f e s o r o w i e  o d ­
p o w ia d a ją  n a  p y t a n ia ” ,  12.30 
„ N a s z  p ię k n y  k r a j ” , 13 R o z m o w y  

m a la r -  n ie d z ie ln e ,  13.30 „ W ie d z ia łe ś  — z w y

c e ln ik ”  g .  16, 13.30, 21 —  f r a n c .  
c d  1. 16; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —
„ B i l l y  k ła m c a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 —  a n g . — o d  l a t  16; 
p o n ie d z ia łe k :  „ P a n ie n k a  z o k ie n ­
k a ”  g . 12.30, 16, 19.30 —  p o i . ;  P O -  ------------------------------  ------------
L O N I A  ( te l .  473-01) —  „ Ż y w i  i  _  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 ______ u ie u i ie m e
m a r t w i ”  g . 11, 15, 19 —  r a d ź  —  s tW o p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o r s k a ,  r e  c ię ż y łe ś ” , ’ 14.40 „ ’Ś la d a m i a f r y k a ń -  
o d  l a t  12 —  p a n o r a m . —  p o n ie d z ia  n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c in -  c k ic j ,  z w ie r z ą t ”  15 F i lm  s e r y j n y

” » ; $ } j w y ; ;  « V 10 -  s k ic h  8 -  1 ^ 1 « ;  W A Ł Y  C H R O B R E -  S S i t a n ^ T e n k e ś ” . 1 ( 5 !  W i i d o a S
w i  i  m a r t w i  g . 11, 15, 19, P IO -  G O  3 —  g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e -  c i l r  35 v i l m  c z e s k o -w e £  N ie d ź le  
K I E R  ( te l .  475-02) — W ie lk a ,  w ię k  k le m b u r g i i ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  la ’ w  t y g o d n iu ” , 18 ^ A k t u a ln o ś c i  
»za , n a jw ię k s z a  g .  13, la  —  „ W  p r z y r o d a ,  d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o -  s p o r to w e ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
k r a in ie  b ia łe j  c z a p l i  g . 17 —  n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  k u l  d z ie c ie c e i 19 W ia d o m o ś c i S D o rto -
„ O s t a t n i  s t r z a ł ”  g . 18.30, 20.30 -  t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  g . 1 0 -1 6 ; w e  K  K r o n ik a  O K e B la d  w v d a -
p o l .  -  o d  l a t  18 ( n ie d z ie la  i  p o n ie  K L U B  M P iK  -  W o j.  P o l  2 -  w y  20 K o m e d ia  tV  K a r o M I  i
d z ia łe k ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  s ta w a  g r a f i k ó w  to r u ń s k ic h  g . 1 0 -  A n n ^  A u s t r ia c z k a ” , ” 21.05 P r o -  
„ Z o n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  g .  16.15, 21; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  Brriiro  7 w e e ie r  2150 K r o n i k a  22 
18.30 -  p o i.  -  o d  la t  12 -  p a n o -  m a la r s tw o  Z ie m o w i ta  S z u m a n a  g . w ia d o m o ś c i  s p o r to w e  ^  ’r a m . ;  P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  u .  w ia d o m o ś c i  s p o r to w e .
„ Ś w ia t  s ię  ś m ie je ”  g .  12, 14. 16, 18 F O N IE D Z IA Ł E K
—  ra d ź .  —  o d  l a t  14; M A R S  —  . . . . . .
„ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g . 16.30, 18.45, I Ś F A r j B 9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t k ic h ,  10
21 -  p r o d .  f r a n c .  -  o d  1. 14 -  p a -  i  K r o n ik a ,  10 30 „ P a n  Jes t z d e m a s k o
n o r a m . ;  P R O M IE Ń  —  „ M ”  m o r d e r  w a n y  ,1 2 .1 0  T e s t ,  13.3(0 . .Ł o w c y

N R F  * -  o d *  l a t  ' i Ó ^ F A Ł a '  —̂ ^ A t a k  ^ S ^ ^ ^ s S m S ^ W o T  O m ó w U e n ie  p r o -

g is ,  P io t r a  S k a r g ą  I !  K L I N I K A O T R .  19 25 .P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a !M R D  —  o d  l a t  16;
w o )  —  „ K l u b  k a w a le r ó w ”

p o i.  —  o d  l a t  16; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  —  „ A g n ie s z k a  46”  
g . 14, 16, 18, 20 —  p o i . ;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ P r z e r w a n y  l o t ”  g .  15,
17, 19 —  p o i .  —  o d  la t  16; H U T -  A P T E K I  
N I K  (S to łc z y n )  —  „ Z d r a d z ie c k i  
s t r z a ł ”  g . 17, 19 —  r a d ź .  —  o d  la t

—  P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A L  P ia ­
s tó w  1 —  g . 9—12.

p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 F i l l m  „ D z ie l  
n y  w o ja k  S z w e jk ” , 21.455 „ C z a r n y  
k a n a ł ” , 22.05 K r o n ik a ,  2:2.20 M e c z  
p i ł k i  r ę c z n e j N R D  —  N io r w e g ia .

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l.

W IA D O M O Ś C I :  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
23.50; S E R W IS  R Y B A C K I :  14.55. 
7.50 K o n c e r t  p o r a n n y ,  8.10 „ Z ie ­
m ie  n a s z e ” , 8.35 „ R a d io p r o b le m y ” ,

B A J K A  (P o lic e )  —  „ W e e k e n -  371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — 
d y ”  g . 15, 17, 19 —  p o i .  —  o d  l a t  t e I * 730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „G r z e s z n y ' 11 ”  t e ł .  462-36. 
a n io ł ”  g . 13, 15 —  r a d ź .  —  o d  la t
16 —  „ S t r a c h y  z a m k u  S p e s s a rt”  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
g . 17, 19 —  N R F  —  o d  l a t  16; M A -  
R Ż E N IE  ( W ie lg o w o )  —  „ R y w a lk i  N R  1 —  W o j .  P o l .  52 —  g .  10—15; 6.50 K o n c e r t  s o l is tó w ,  9.20 R o z m o -
n a  lo d z ie ”  g . 17, 19 —  c h iń s k i  —  N R  .2 —  J e d n .  N a r o d o w e j  47 —  g . w y  o w y c h o w a n iu ,  9.35 P o ls k a  m u
o d  l a t  9 ; M E W A  ( Z e le c h o w o )  —  15— 20. z y k a  r o z r y w k o w a ,  10 N o t a t n ik  k u l
„ W ia n o ”  g . 17, 19 —  p o i .  —  o d  l a t  . t u r a l n y  W y b r z e ż a ,  10.30 „ P i j a w -
16; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ L u d w i k u  k a ” ,  12.10 P o r a n e k  s y m fo n ic z n y ,
d o  r o n d la ”  g .  17.30, 19.30 —  J u g . 13 „ L u d z ie  w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je -

m y ” , 13.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i
P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  p io s e n k ą ,  14 „ S z o p k a  n o w o r o c z -
1 M Ł O D Z IE Ż Y  P R O G R A M  P O L S K I  n a ” , 15 D la  d z ie c i „ D a ję  c i  k w ia ­

t y ” , 16.02 O p o w ia d a n ie  — „ B i l e t
D E L F I N  —  „ U t r a p ie n ie  z  k o z łe m ”  13.10 P r o g r a m  d n ia ,  13.15 F i lm  p e r o n o w y ” , 16.30 K o n c e r t  C h o p i-
p .  10, 11, 12; B A Ł T Y K  —  „ U c z e ń  r a d ź .  o d  la t  7 „ W e s o łe  h i s t o r ie ” , n o w s k i ,  17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty
c z a r n o k s ię ż n ik a ”  g .  10.10; P O L O -  14.40 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  15.25 „ S z o p  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15 Ś p ie w a  
N I A  — „ K r ó l  p u s z c z y ”  g . 10; P IO  k a  w ie lo k r o p k a ” , 16.25 F i lm  z s e -  „ Ś lą s k ” , 17.30 „ P o d w ie c z o r e k  p r z y  
N 1 E R  —  „ S z e w c z y k  D r a te w k a ”  g .  r i i  „ D is n e y la n d ” , 17.30 T e m a t  z m ik r o fo n ie ,  19 R e w ia  p io s e n e k ,  
10, 11, 12; M U Z A  —  „ L e ś n y  p a -  w a r ia c ja m i ,  18.05 R e p o r ta ż  T V  19.30 S łu c h o w is k o ,  20.30 K o n c e r t  
t r o i ”  g . 14.45; M A R S  — „ S p o tk a -  „ D z ie ń  p ie rw s z y  ł  d r u g i ” , 18.35 r o z r y w k o w y ,  21.25 „ O l i iw s k a  n a ­
p ie  z B a r im ”  g . 11, 12.10; P R O - P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ 3  t y s ią c e  m ia s t k a ” , 22.20 N ie d z ie la  w  S zcze - 
M IE Ń  —  „ D z ie ln y  r y c e r z ”  g . 10; s e k u n d  z J e r z y m  M a tu s z k ie w i-  c in ie ,  22.30 R e w ia  o r k ie s t t r  k a r n a -  
F A L A  —  „ P r z y g o d y  S in d b a d a  Z e -  c z e m ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o  w a ło w y c h .

Miasto w 1965 r.

OŚWIATA
B U DŻET m iasta na ro k  1965 ły  przy ul. K ró lew icza K az im ie  

przew idu je  na inw estycje oświa rza i  w arszta tów  Technikum; 
towe 17 360 tys. z ł w  tym  3 629 Energetycznego p rzy  u l. R a d -  
tys. z ł na inw estyc je  nowe. Za- bora oraz kontynuow ana będzie 
kończone zostaną budowy: szko budowa szkoły p rzy ul. Czesła-j 

wa. Do now ych in w e s tyc ji n a-  
‘ "I leży szkoła p rzy ul. Karpackie j.'

Dziś w Klubie NOT
WIELKA S«A“99

T V  przypomina kandydatom 
do teleturnieju „W IE LK A  
G RA”, że eliminacje odbędą się 
dziś, w  niedzielę o godz. 18 w 
Klubie NOT, A l. Wojska Pol­
skiego 67.

79 „SPOTKANIE 
Z PIOSENKĄ“

D Z IS IE J S Z E  „ S P O T K A N IE  Z  
P I O S E N K Ą ” , w  s a l i  k in a  „ P r o ­
m ie ń ”  o d b ę d z ie  s ię  w  s t y lu  b ig -  
b e a to w y m .  P io s e n k i  t y g o d n ia :  
„ R a z  n a  lu d o w o ”  u c z y ć  b ę d z ie , 
j a k  z w y k le ,  D a n u ta  M A R K IE ­
W IC Z ,  c a ło ś ć  im p r e z y  i  k o n k u r s y -  
p r z y g o to w a ł  Z b ig n ie w  B R Y D A K  
w  a s y ś c ie  „ B r o d a c z a ” .  P o c z ą te k  
o  g o d z . 11.30.

T a n e c z n e  p o p o łu d n ie  w  s a l i  
k lu b o w e j ,  p rz e z n a c z o n e  d la  m ło ­
d z ie ż y  u c z ą c e j s ię  i  p r a c u ją c e j ,  
o d b ę d z ie  s ię  w  g o d z . 14— 18.

fednpn zdaniem
W E  W T O R E K  12 b m . o g o d z . 13 

w  K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  J e r z y  W a  
s e rm a n  d o k o n a  p r z e g lą d u  s y tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j  p t .  „ R o k  1964 w  
p o l i t y c z n e j  p a n o r a m ie ” .

P A N I ,  k t ó r a  b y ła  w  n a s z e j r e ­
d a k c j i  w  s p r a w ie  k a r t  t r a m w a jo ­
w y c h ,  p ro s z o n a  je s t  o  z g ło s z e n ie  
s ię  p o  o d b ió r  p o z o s ta w io n e j  r ę ­
k a w ic z k i .

• • •
P IE S  w y ż e ł  p r z y b łą k a ł  s ię  — 

o d e b r a ć  u  J a n a  K o ta ,  W o łc z k o w o  
46 ( k o ło  G łę b o k ie g o ) .

* * *
D O W Ó D  o s o b is ty  i  k s ią ż e c z k a  

P K O  n a  n a z w is k o  T e re s a  G o ź - 
d z ia ł ,  z n a le z io n e  w  s k le p ie  M H M  
n r  40 ( p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o )  
są d o  o d e b r a n ia  w  k a s ie .

Zawiadomienie dla odbiorców gazu
Nie uregulowane należności za gaz za rok 1964 przyjm ują:

Kasa Zakładu Energetycznego, ul. J. Malczewskiego 5/7 w  godz. od 8— 13
- Kasa Zakładu Energetycznego ul. Ku Słońcu 34 w  godz. od 7— 13.30
- Kasa Punktu Usługowego ZGOS ul. M ickiewicza 144 w  godz. 8— 14 
■ Kasa Punktu Usługowego ZGOS pl. Orla Białego 7 w  godz. 8— 14
• Kasa Główna ZGOS ul. Tama Pomorzańska 26 w  godz. 8— 14.

ZA LEG ŁE N A LEŻN O ŚC I można również wpłacać na rachunek 
i— w  I  O M  NBP N r 1412-8-1175 —  w  I  O M  PKO N r 10-6-104.

Należności za gaz za 1965 ro k
p rzy jm u ją  inkasenci ł  kasy Zak ładu  Energetycznego w  Szczecinie.

D Y R E K C JA  ZA K ŁA D Ó W  G A ZO W N IC TW A  
O KRĘGU SZCZECIŃSK IEG O

67-K

P r z e t o k ę  i

Go!oj ¿ma dtebut jC okate
P O S Z U K U J Ę
n ie k r ę p u ją c e g o  
s ta rs z e j p a n i,  
448-46.

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
d o  m a łż e ń s tw a  z d z ie c  
k ie m .  S z c z e c in , J e d n  
N a r o d o w e j  25—7,
362-84.
P O T R Z E B N A  r e n c is t -  

S A M O C H Ó D  „ M o s k -  k a  d o c h o d z ą c a  d o  
w ic z ”  p o  m a ły m  p r z e -  d w o jg a  d z ie c i.  - J e d n . 
b ie g u ,  w  b a r d z o  d o -  N a r o d o w e j  14— 10. 165-G
b r y m  s ta n ie ,  k u p ię ,
t e l .  725-85. 163-G  P O M O C  d o m o w a  (d w o

j e  d z ie c i)  —  p o tr z e b -
___________________  n a .  U l .  W ie lk a  21— 12. y- ’

168-G
P O M O C  d o m o w a  n a  
w y ja z d  n a  s ta łe  p o -

--------------;------------------— — .  t r z e b n a .  J a g ie l lo ń s k a
12—6, g o d z . 17—20.

P O T R Z E B N A  p o m o c  167-G
d o m o w a  n a  k i l k a  g o -  P O T R Z jjE B N A  p o m o c  
d ż in  d z ie n n ie .  S zcze - d o m o w a ,  d o c h o d z ą c a , 
c łn ,  M ic k ie w ic z a  5—2, A l .  P ia s tó w  73—6.
I  p ię t r o .  168-G

K upno

p ra c a

ópnzedaż

Centrala Rybna w  Szczecinie, ul. B u lw a r 
G dyński 2 ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na w ykonanie następujących robót:
—  kapitalny remont magazynów śledzio­

wych przy u l. Tam a Pomorzańska 2, 
w  zakres rem ontu  wchodzą roboty 
asfaltowe (posadzki) i  ogólno-budowla- 
ne.

—  kapitalny remont komór chłodniczych
p rzy ul. B u lw a r G dański 2, w  zakres 
rem ontu  wchodzą robo ty budowlane.

—  wykonanie w entylacji przemysłowej w  
maszynowni chłodni p rzy  ul. B u lw a r 
G dyński 2 (przewody stalowe).

T e rm in  zakończenia powyższych prac 
30.IX.1S65 r  D okum entacja techniczna 
i  in fo rm ac je  w  dziale technicznym  

p o k o ju  C R  te l. 3 9 2 - 4 8 .  Do składania o fe rt w  
te rm in ie  do dn ia  5 lu tego 1965 r. zaprasza 

170-G  przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i p ryw atne. K om isy jne  o tw arcie  
o fe r t nastąpi w  dn iu  6.II.1965 r. o  godz. 
9 . Zastrzega się p raw o w yb oru  oferenta 
bez podania uzasadnienia decyzji.

76-K

P O S Z U K U J Ę  2—3 -p o k o  
Jo w e g o  m ie s z k a n ia
k o m fo r t o w e g o ,  s p ó ł-  

d z fe c  d z ie lc z e g o  lu b  w ła s n o ś  
c io w e g o . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p la c  H o l -  P I E S K I  p e k iń c z y k i ,

P r u s k ie g o  8 n a  n r  c z y s te j  r a s y  —  s p rz e -
970. 59 -G  d a m . K r z y w o u s te g o

29—3. 171-G
M Ł O D Y  m a g is te r  p o -  B O K S E R Y  —  s z c z e n ią -
s z u k u je  n ie k r ę p u ją c e -  k i  » 2 -m ie s ię c z n e  —  z g i n ę ł a  te c z k a  w r a z  

g o  p o k o ju  s u b lo k a to r -  s p rz e d a m , t e l  715-23. z  d o k u m e n ta m i p r o je k  
s k ie g o .  P e r f e k t  n ie -  172-G  t o w y m i  B P B M  i  r o z -
m łe c k i ,  a n g ie ls k i.  O fe r  S A M O C H Ó D  „ W a r s z a -  n y m i  le g i t y m a c ja m i
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , w a ”  —  s p r z e d a m . Ż e -  w y s ta w io n y m i  n a  n a -
p la c  H o łd u  P r u s k ie g o  le c h o w o ,  u l .  B a n d u r -  z w is k o  Z b ig n ie w  S a t-
8 n a  n r  16. 169-G s k ie g o  26—3. 175-G k ie w ic z .  Z n a la z c ę  p r o ­

s i  s ię

z g u b y

BIURO OiŁOSZEi
telefon: 34-444

z w r o t  d o k u ­
m e n tó w  za  w y n a g r o ­
d z e n ie m , t e l.  420-58.

173-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  ra s y
c o l l ie ,  o d p r o w a d z ić :  
p l .  L o t n ik ó w  3B — 5,
t e l .  473-85. O s trz e g a  s ię  
p r z e d  k u p n e m .  174-G

w S z c z e c in ie  

U N IE W A Ż N IA

d o  o d b io r u  to w a r u  
n r  267 z d n ia  2 9 .X I I .  
1964 r .  w y d a n e  n a  
n a z w is k o  J ó z e f  W a  
le r c z y k .  75 -K

Liceum  n r  5 przeniesie się : 
dotychczasowej siedziby 
ul. M ałopo lsk ie j do nowego 
b iek tu  p rzy ul. K ró lew icza K a -i 
zim ierza, a w  pomieszczeniach 
przy u l. M ałopo lskie j zostanie 
utworzona szkoła podstawowa!
0 20 izbach lekcy jnych .

L ta z b a  u c z n ió w  w  s z ik o ła c h  p ó d l 
s ta w o w y c h  w z r o ś n ie  w  t y m  r o k i *  
o g ó łe m  o  663 d z ie c i i  w y n o s ić  b ę ­
d z ie  o g ó łe m  51 930 d z ie w c z ą t  1 
c h ło p c ó w .  W e  w rz e ś n iu  b r .  z a s ią ­
d z ie  w  ła w a c h  s z k o ln y c h  7 04 * 
p ie rw s z a k ó w ,  a  o p u ś c i s z k o ln e ! 
m u r y  6 450 s ie d m io k la s is tó w .  N a tto j 
m ia s t  w  l ic e a c h  o g ó ln okssz ta łcą -J  
c y c h  w  n o w y m  r o k u  s z k o ln y m , 
z w ią z k u  z  p r z e w id y w a n y m  w z ro -^  
s te m  o  854 l ic z b y  u c z n ió w  p la n u je  
s ię  u tw o r z e n ie  d o d a tk o w o  15 o d - j  
d z ia łó w .  *

W  d z ie d z in ie  o p ie k i  p r z e d s z k o l- l  
n e j w ła d z e  m ia s ta  p r z e w id u ją  o 4 j  
d a n ie  d o  u ż y t k u  d w ó c h  n o w y  c h i 
p r z e d s z k o li  — je d n e g o  na  S ta r y m !  
M ie ś c ie  i  d r u g ie g o  p r z y  u l .  P io - j  
t r a  Ś c ie g ie n n e g o , b u d o w a n e g o  w i  
c z y n ie  s p o łe c z n y m  p rz e z  b u d ó w !«  
n y c h .  T a k  w ię c  m ia s tu  p rz y b ę -J  
d z ie  7 n o w y c h  o d d z ia łó w  p r z e d - j 
s z k o ln y c h ,  a le  w ię k s z o ś ć  z  n ie b  
p rz e z n a c z o n a  b ę d z ie  n a  ro z g ę s z c z ę  
n ie  i s tn ie ją c y c h  p r z e d s z k o li .  L ic z - )  
b a  d z ie c i n o w o  p r z y ję t y c h  w z r o ­
ś n ie  t y l k o  o  80.

17 360 tys. z ł przewidzianej
na inw estyc je  z zakresu oświa-j 
ty  n ie zapewnia jednak w yko -j 
nan ia w szystkich  zamierzeń re ^  
sortu . D latego p lanuje się do-| 
da tkow e dotacje w  sum ie 3 40$ 
tys. zł. Przeznaczone one zostaJ 
ną na zwiększenie nakładów  na! 
kap ita lne  rem onty  szkół, re-; 
m on ty  bieżące, zakup pomocy, 
naukowych i organizację 'ko lo -j 
n i l le tn ich , (hs)

Kronika
w y p a d k o m
P O D C Z A S  P R A C Y  n a  je d n y m  

n a b r z e ż y  p o r to w y c h ,  u d e r z o n y  
s ta ł  w  g ło w ę  w o r k ie m ,  k t ó r y  sj 
z d ź w ig u ,  je d e n  z  r o b o tn ik ó w  
—  Z y g m u n t  R . L e k a r z  p o g o to w  
s tw ie r d z i ł  u r a z  k rę g o s łu p a  1 p rz  
w ió z ł  o f ia r ę  w y p a d k u  d o  s z p its  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

W  S Z K O L E  p r z y  u l .  K o m u n y  ! 
r y s k ie j  20, 1 3 - le tn i u c z e ń  —  Z e n o i 
K .  w  n ie z n a n y c h  b l iż e j  o k o lic z n o a , 
c ia c h  d o z n a ł z ła m a n ia  r ę k i .  C h ło ^  
p ie c  p r z e b y w a  w  s z p i ta lu .

A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  o p a i 
t r y w a l o  4 4 - le tn ie g o  L e o n a  O . r a m ;  
p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o ,  k t ó r y  w ! 
s ta n ie  u p o je n ia  a lk o h o lo w e g o  p o r .  
c ią ł  s o b ie  n a d g a r s te k .  m

O  G O D Z . 16,55 w  Z y d o w c a e h  na f 
s to ją c y  p r z y  k r a w ę ż n ik u  a u to b u a  
M P K  w p a d ł  m o to c y k l is t a  —
B . , m ie s z k a n ie c  Z y d o w ie c .  
c y k l  u le g ł  k o m p le tn e m u  i 
a k ie r o w c a ,  k t ó r y  d o z n a ł o t i  
g o  z ła m a n ia  n o g i ,  p rz e w ie z ie :  
s ta ł  d o  s z p i ta la .

W S K U T E K  z d e rz e n ia  
z  ta k s ó w k ą  n a  p l .  P r z y ja ź n i  
s k o - R a d z ie c k ie j ,  n a s tą p i ła  w  g 
14.20 —  14.35 p r z e r w a  w  ru< 
t r a m w a jo w y m .  W y p a d e k  n ie  
c ią g n ą ł  za  s o b ą  o f ia r  w  lu<

M P K  k o m u n ik u je :  11 b m .  w  t  
d ż in a c h  8 —  18, w s k u te k  p r a c  , 
to r o w is k u ,  t r a m w a je  l i n i i  5 i  
k u r s o w a ć  b ę d ą  je d y n ie  d o
1 d a le j  „ 6 ”  o d  z a je z d n i  d o
w ia .  U n ie r u c h o m io n y  o d c in e k  
s y  o b s łu ż ą  a u to b u s y .  (a p )  j

Zabójca 
przed sądem

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  dniach1 
przed Sądem W ojewódzkim: 
w  Szczecinie stanie Wacław) 
Św i e r c z e w s k i , oskarżony: 
o zabójstwo sw o je j żony K a ro -j 
l in y  Sw ierczewskiej.

Po rozpoczęciu procesu prze­
każem y naszym C zyte ln ikom  
sprawozdanie z przebiegu w y-i 
padków, ja k ie  m ia ły  m iejsce 
raz z toku  rozpraw , (jo l.) , *.

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p n y j m u j ą  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o lo re s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c ,  d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l .  20-46-88, k - * n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcze c . Z a k L  G r a f .  B~5



'ront ker cfntcr

C zy b ić  m a a la r m ?
M Ó W IM Y : znieczulica  i  przytaczam y przyk łady . B iu ro k ra tyczn y  urzędn ik  odsyła jący  

zdezorientowanego petenta od Annasza do Ka jfasza  po załączn ik i, odpisy, podpisy, po­
tw ie rdzen ia  i  p ieczątki, a wszystko po to, aby wrjdać jeszcze jeden pap ierek, k tó ry  z ko le i 
potrzebny jest innem u u rzędn iko io i; kie row ca autobusu lub tra m w a ju , k tó ry  n ie  za trzym a ł 
wozu, choć do przystanku podbiegała starsza kobieta; pan ienka z ok ienka oświadczająca, 
że n ie za ła tw i najprostsze j sp raw y bo w łaśnie przed 3 m in. zakończyła urzędowan e; ojciec 
uchyla jący się Z łośliw ie cd płacenia a 'im en tów , choć jego dziecko w raz z m atką ży ją  w  
n iezw ykle  trud nych  w a runkach m ate ria lnych ; ladzie, k tó rzy  przechodzą obojętnie obok 
prze ja toćw  bezmyślnego w anda lizm u i  n ieposzanouania naszej w spólne j własności...

M Ó W IM Y : znieczulica i  przytaczam y przyk łady. A  codzienne nasze obserwacje dostarcza­
ją  tych przyk ładów  sporo. Czy rzeczywiście jednak owa znieczulica jest tak  powszechna 
ja k  p rzyw yk ło  się przypusz :zać? Czy sytuacja jest a larm ująca?

Z naszej re dakw /jne j p ra k ty k i znam y niezliczone przyk łady , 2XLdające k ła m  u ta r te j op in ii 
o tym  zjaw isku . Le k tu ra  lis tó w , k tó re  nasi C zyte ln icy piszą do Redakcji, daje n ie jedną  
okazję do re fleks  li  i  pouczającrjch wniosków. W niosków optym istycznych.

Czym  k ie ru ją  się ludzie, k tó rzy  ch w y ta ją  za pióro, bo oburzają ich różnorakie  p rze jaw y  
zła, k tó rzy  w y ty k a ją  poku tu jące jeszcze tu  i  ówdzie nonsensy u trudn ia jące  w szystk im  ży­
cie? ’ . ,

K ie ru je  n im i ty lko  jedno: serdeczna troska o losy własnego m iasta, o to, by życ:e w  n im  
było ła tw ie jsze i  radośniejsze. Jest to jednocześnie pełne poczucie odpowiedzialności oby­
w ate lsk ie j, k tó re  nie pozwala ty m  ludziom  przejść obo jętn ie wobec p rze jaw ów  z.a. I  to 
jest na';cenniejsze.

M am y przyk łady, n ierzadko nader drastyczne, że znieczulica zdarza się w  naszym życiu, 
2osując ludz iom  w ie le  krw i. i  nerw ów . A le  każdy ta k i ob jaw  w yw o łu je  natychm iastow ą  
reakcję ludz i, d la k tó rych  dobro społeczne stanow i ivartość nadrzędną. T ak ich  lu dz i jest 
większość.

A  więc ja k  to w łaśc iw ie  je s t z tą  znieczulicą. Czy trzeba bić na a larm ?.* (V y l)

■msmn •S T R O N A  8

W  H O T E L A C H  —
L U D Z IE  N A U K I

W C Z O R A J  l  d z iś  w ię k ­
szość  m ie js c  w e  w s z y s tk ic h  
s z c z e c iń s k ic h  h o te la c h  z a jm u  
j ą  p r o fe s o r o w ie  i  s tu d e n c i 
P u n k t u  K o n s u l ta c y jn e g o  U na 
w e r s y  t e tu  im .  A . M a c k ie w i­
cza  w  P o z n a n iu .  P r z e p r o w a ­
d z o n o  p ie rw s z e  w  n o w y m  ro  
k u  e g z a m in y  i  k o n s u l ta c je .

S A M O L O T O W E  W E E K E N D Y

♦  D Z IŚ  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o r n y  c l i  p o w ró c ą  s z c z e c in ia ­
n ie .  z p ie rw s z e j  s a m o lo to w e j 
w y c ie c z k i  w e e k e n d o w e j do  
P r a g i  C z e s k ie j,  z o r g a n iz o w a ­
n e j  p rz e z  C R B I3 .  W y c ie c z k a  
o d le c ia ła  s p e c ja ln y m  s a m o lo ­
t e m  w  p ią te k  p rz e z  W a rs z a ­
w ę  d o  C S R S . S a m o lo to w e  
w .e e k e n d y  k o n ty n u o w a n e  b ę ­
d ą  w  m ia r ę  n a p ły w a n ia  z g io  
sze ń  c h ę tn y c h .  D u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m  c ie s z ą  s ię  t i- d n io w e  
w y c ie c z k i  k o le jo w e  d o  P r a ­
g i .  D o  k o ń c a  m a rc a  w s z y ­
s t k ie  b i l e t y  z o s ta ły  r o z c h w y  
t a r ę ,  a z a o is y  p r z y jm u je  s ię  
j u ż  na  k w ie c i ie ń  i  m a j.

C O S  D L A  Z D R O W IA

♦  C K O Ć  p o g o d a  w c a le  n 'e  
Jes t m o w a ,  k lu b  ,, W IE R C I 
P I Ę T Y ”  o t w o r z y ł  se zo n  w y ­
c ie c z e k  p ie s z y c h  p o d  h a s łe m  
„ J a k  w y g lą d a  Z ie m ia  S zcze ­
c iń s k a  z im ą ” . P r y  l i c z n y m  
u d z ia le  m ło d y c h  i  s ta rs z y c h  
w i  c ik ie m  p ie c h u r ó w  o b o jg a  
p ł c i  w y c ie c z k a  d o  P u s z c z y  
B u k o w e j  w y r u s z y ła  d z iś  r a n o  
s p r z e d  B r a m y  P o r t o w e j .
t  Z e b r a ł :  (a )

W C Z O R A J  w  B ia łe j  S a l i  Z a m k u  
n a s tą p i ło  u ro e z y s te  o t w a r c ie  in t e ­
r e s u ją c e j  w y s u w y  fo to g r a m ó w  
z n a n e g o  fo to r e p o r te r a  s z c -e c iń s k ie  
g o  —  A n d r z e ja  W IT U S Z Y Ń S K IE -  
G O , z d o b y w c y  I  n a g r o d y  w  V I I  
O g ó ln o p o ls k im  K o n k u r s ie  F o to g ra  
f i  i P r a s o w e j .  N a  o t w a r c i*  p r z y ­
b y l i  m . in .  k ie r .  W y d z . P io n a g a n -  
d y  K W  P Z P R  —  F . U C IE C H O W - 
S K I  i  s e k r e ta r z  K M  —  B .  K L I M ­
C Z Y K .

O b e c n y  b y ł  r ó w n ie ż  k o n s u l  ge ­
n e r a ln y  C z e c h o s ło w a c k ie  j R e n u b li  
k i  S o c ja l is ty c z n e j  —  J i r i j  K 0 3 I -  
N E R .

N a  w y s ta w ie  z g - o ^ a d  o n o  44 
n ra c e , r e p re z e n tu ją c e  2 - łe tn .i d e ro  
b e k  A n d r z e ja  W I T U S Z Y Ń S K i r -  
G O . S z c z e g ó ln e  z a ir te r e s o w a n ie  
z w ie d z a ją c y c h  w z ^ u d r a ja  fo 'o * r r a -  
m y  p o c h o d z ą c e -  z n? .g r» -'zo -ne go  
fo to r e p o r ta ż u  p t .  „ O B R A C H U N ­
K I ” .

W y f ta w a  w  Z a m k u  t r w a ć  bę ­
d z ie  2 t ” g o ł r ! e .

N A  Z T M Ę C IU : je d n a  z p r a c  p t .  
„ U r w i s y ” .

( D y l)

Premiera
UEiiy“ Platona91

JU T P .O , w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 
20 w  K lu b ie  „1 3  M u z ”  o d b ę d z ie  s ię  
p r e m ie r a  „ U C Z T Y ”  P la to n a ,  w  
p r z e k ła d z ie  W ła d y s ła w a  W itw / ic -  
k  e g o , w  w y k o n a n iu  a k t o r ó w  P a ń  
s tw o w y c h  T e a t r ó w  D ra m a ty c z ­
n y c h ;  o p r a c o w a n ie  d r a m a tu r g ic z ­
n e  i  r e ż y s e r ia  —  J a n u s z a  M A R C A .

—  T a k ,  k e ln e r z y  b e d a  n a m  p o ­
t r z e b n i .  W  lo k a la c h  I  k a t .  1 k e l ­
n e r  o b s łu g iw a ć  b ę d z ie  t y l k o  4 
s to l lk b  P o z a  t y m  w  lo k a la c h  t y c h  
70 p r o c .  o b s łu g u ją c y c h  m u s z a  s ia  
n o w ie  p r a c o w n ic y  p o s ia d a 'a c y  t y  
t u ł y  s ta rs z e g o  k e ln e r a  i k s ln e m .  
W  z w ią z k u  z t y m ,  d v r e k c ja  ż a rn ie  
r z a  p rz e s u n ą ć  z l o k a l i  n iż s z y c h  k a  
t e g o r i i  d o  I  k e t .  w s z y s tk ic h  p o s ia  
d a ją c y c h  w y m a g a n e  k w a l i f i k a c je  
z a w o d o w e .  Z w o ln io n e  m ie js c a  b ę ­

Społeczny
czyn

i grymasy
Batorów nie pom yśla ł o u - 
bocznych sku lkac .i pokazu 
— o zdeptanych tra w n i­
kach i sk w erach na ul. Ja 
ro m ira  i  A l. N iepodległoś­
ci. O statnio nie pom yśla­
no o tym , organizując 
przy barze „E x tra ”  sprze­
daż świątecznych ka rp i.

Już n ic  ty lk o  żal, ale 
pretensje m am y do szcze­
cińskiego „P u ch u ” . M ia ­
sto — to znaczy i m y — 
fundu je  te j in s ty tu c ji k io ­
sk i w  nowych, społecznie 
budowanych poczekal­
niach. Są ju ż  dw ie takie 
poczekalnie — obok „Juna  
k a "  przy A l. W ojska Pol­
skiego i p rzy szp ita lu  na 
Pomorzanach. N ieste ty — 
puste. „R uch”  bow iem  n'e 
chce przy jąć prezentu. 
G rym asi, że k io sk i są za 
m ale i  niewygodne. A  w 
K rakow ie  mieszczą się 
w ew nątrz s łupów  ogłosze­
n iow ych, w Poznaniu w 
m ałych wnękach i  jakoś 
n ie  są za ciasne?

Zresztą je że li „R uch”  nie 
chce —  to n ic  dawać i 
w b rew  w o li nie uszczęśli­
w iać. Jak słychać jest ju ż  
w ie lu  chętnych na te „n ie  
wygodne”  k ioski.

Kaz.

Z wystawy Andrzeja Wituszyftsktego

leszcze tylko dziś
możesz w ysłać
RYSUNEK 

NA KONKURS
W S Z Y S T K IM  D Z IE C IO M , w  

w ieku  od 7 do 14 la t, któ re  po­
s tanow iły  wziąć udział w  kon­
kurs ie  rysunkow ym  PSS i „K u ­
r ie ra "  przypom inam y, że dziś 
ostatn i dzień konkursu. K to  już 
narysow ał Szczecin „w czora j, 
dziś lu b  ju tro ” , a nie zdążył od 
nieść pracy do PS3, może rysu ­
nek wysłać pocztą (decyduje 
data stempla pocztowego).

Przypom inam y, że jeden li­
czeń może przesłać nie więcej, 
niż trzy  rysunk i, wykonane fa r ­
bam i, k redkam i itp . na k a rto ­
nie z b loku rysunkowego. Te­
matem pracy jest NASZE M IA ­
STO w  ostatn ich la tach, obec­
nie I w  przyszłości (tu  można 
puścić wodze fan taz ji).

Za najlepsze prace —  nagro­
dy, d la  wszystkich — ba l nowo-» 
roczny.

DO PRAC, czynów, po­
rządków  i  „społecznych bu 
dów”  zdo ła liśm y się w 
Szczecinie przyzwyczaić. 
Dlatego, że jest ich dużo, 
i  to nie _od św ięta czy u - 
roczysto-śei.

N ie chodzi tu  o w y licza ­
nie tego co ju ż  z rob iliśm y 
dla swego miasta, choć u - 
rosla z lego niebagatelna 
suma 30 m ilionów  złotych. 
A le  przecież nie o p ien ią­
dze g łów nie chodzi. N ie 
jest przesadą, że po lub iliś  
m y nasze społeczne akcje, 
bo czynią nasze m iasto 
jeszcze piękniejsze, b a r­
dzie j czyste i  schludne. Z 
naszej, skrom nej nawet 
pracy m ają konk re tny  po 
żytek sąsiedzi, dzieci" z po 
dw orka  i m y sami.

D rak  nam częs’o ty lko  
jednego — poszanowania 
w łasne j pracy, choć i z 
tym  jes t corc* lep ie j. Za­
czynam y się wspóln ie edu 
kowac i te z coraz lep­
szym skutkiem . A ’e tę e- 
dukację trzeba nasilić. I  
także w stosunku do insty  
tu c ji,  k tó re  po tra fią  z lek­
ceważyć społeczny w ys i­
łek. Jeszcze nie tak da­
wno urządzano reklam ow e 
pokazy m ody, bezpośred­
nio na ulicach. W iadomo 
było, że na u lic y  zbierze 
się tłum , o to zresztą cho­
dziło. T y lko  n ik t  z o rgan l-

W  GASTRONOMU
porcja... optymizmu

—  W y d a tn e  p o d n ie s ie n ie  p o z io ­
m u  p r a c y  z a k ła d ó w  i  k a t .  N a  te  
lo k a le  s k ie r u je m y  te ra z  c a ły  na sz ' 
w y s i łe k ,  c o  w c a le  n ie  o z n a c z a , 
ż«  z a n ie d b a m y  re s ta u r a c je  n iż ­
s z y c h  k a t e g o r i i ,  b ą d ą c e  p rz e c ie ż  
lo k a la m i  o  n a jw ię k s z e j  f r e k w e n ­
c j i .

Rozm aw iała: (aż)

Związek Budowlanych 
i opieka 

socjalno-bytowa
Z W I Ą Z E K  Z a w o d o w y  P r a c o w n i­

k ó w  B u d o w n ic tw a  i  P r z e m y s łu  M a  
te r ia łó w  B u d o w la n y c h  z rz e s z a  w  
w o je w ó d z t w ie  s z c z e c iń s k im  o k o ło  
17 ty s ię c y  c z ło n k ó w .  W  1S64 r o k u  
Z a r z ą d  O k r ę g u  te g o  z w ią z k u  p o ­
ś w ię c a ł w ie le  u w a g i  Z a g a d n ie n io m  
p o p r a w y  w a r u n k ó w  b y t o w y c h  i 
p o m o c y  s o c ja ln e j.  K o n t r o lo w a n o  

h o te le  r o b o tn ic z e ,  z a ła tw ia n o  s p ra  
w y  m ie s z k a n io w e  w  ra d a c h  n a r o ­
d o w y c h .  293 p r a c o w n ik o m  b u d o w ­
n ic tw a  p r z y d z ie lo n o ^  s k ie r o w a n ia  
n a  le c z e n ie  s a n a t o r y jn e  i u z d r o w i ­
s k o w e . N a  z a p o m o g i lo s o w e  d la  
c z ło n k ó w  z w ią z k u  ro z d y s p o n o w a ­
n o  32 ty s ią c e  z ło ty c h ,  ( w i t )

J A K  ZAPEW N E C zyte ln ikom  wiadom o, od 4 stycznia br. 
w  gastronom ii całego k ra ju  obow iązu ją  zm iany, ustanowione 
uchw a łą  K o m ite tu  Ekonom icznego Rady M in is tró w . O inno w ar 
c jach ju ż  w prow adzonych bądź czekających szczecińską ga­
stronom ię rozm aw iam y z  d j r .  SZG — K azim ierzem  ROI5A- 
C Z Y Ń S K IM .

—  O J  4 s ty c z n ia  w  lo k a la c h  I  
k a t  ( k a * .  S . —  n ie  p o s ia d a m y ) ,  o -  
h o w ć ą z u je  10 p r o c .  d o d a te k  za 
o b s łu g ę . 10 p r o c .  w y s o k o ś c i  ra -

-  e h u n k u  d o l ic z a  s ię  z a te m  w  re ­
s ta u r a c ja c h :  K a s k a d ą ,  Ż e g la r s k a ,  
C a le -C lu b ,  P o lo n ia ,  13 M u z ,  G r v f

' i  A t la n t y c k a  o r a z  w  k a w ia r n ia c h :  
Z a m k o w a ,  N e p tu n ,  P ia s t ,  K a p r y s  
i P o m o r .a n k a .

— Czy w  zw iązku z regu la­
c ją  m arż podwyższone zostały 
ceny posiłków?

—  C e n y  w  k a w ia r n ia c h  p o n o s ta -  
ł y  b e z  z m ia n ,  n a to m ia s t  w  re s ta u  
r a c ja c h  w s z y s tk ic h  k a t e g o r i i ,  je s t  
n ie w ie lk a  r ó ż n ic a  c e n  w a r z y w  i  
o w o c ó w .

— Jakie korzyści przyniosą 
gastronom ii wprowadzone zmia 
ny?

—  S r e d n :a  p ła c a  w z ro ś n ie  z 1 240 
»1 d o  I  103 z ł.  P o z w o l i  t o  d y r e k ­
c j i  z w ię k s z y ć  w y m a g a n ia  w  s ‘o -  
s u n k u  d o  w s z y s tk ic h  g r u p  p r a c o w  
n ik ó w ,  a  t y m  s a m y m  le p ie j  o b s łu  
S u w ać  k o n s u m e n tó w .

. — Czy regulacja płac obe j­
m ie  w szystkich  gastronom  i-
ków?

i —  W 3 z y s tk 'c h ,  z  w y ją t k ie m  p r a ­
c o w n ik ó w  d y r e k c j i .  J e d n a k ż e  po d  
w y ż k a  p ła c  je s t  u z a le ż n io n a  od 
k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  » » lo g i

- d a n e g o  lo k a lu  i  w a r u n k ó w  j a l r i -
. m i  d y s p o n u je  lo k a l .  P r a c o w n ic y

z o s ta l i  p o d z ie le n i  n a  3 k a te g o r ie :
‘ n a  L IŚ C IE  A  z n a le ź l i  s ię  w s * y -
• * c y  p o s ta rz a ją c y  p e łn e  k w a / l i f ik a -
. c je  z a w o d o w e  i  , n ie  b y l i  k a r a n i

n a w e t  d r o b n y m i  k a r a m i  a d m in i ­
s t r a c y jn y m i .  L I S T A  B  o b e jm u je

-  o s o b y  d o b rz e  p r a c u ją c e ,  a le  n ie  
p o s ia d a ją c e  p e łn y c h  k w a l i f i k a c j i  
z a w o d o w y c h .  M*>gą o n e  p o z o ­
s ta ć  n a  z a jm o w a n y m  s ta n o ­
w is k u  p o d  w a  r u n k ie m ,  że  w  c ią  
g u  b ie ż . r o k u  u z u p e łn ią  s w e  k w a  
I i f i i k a c je  z a w o d o w e .

N A  I . lS C I E  C są p r a c o w n ic y ,  
k t ó r z y  b y l i  k a ra * * ! ,  w  c -a s re  p ra  
c y  n a d u ż y w a ; a a lk o h o lu  i  sa n ie ­
z d y s c y p l in o w a n i .  C l b ę d ą  z w a ln ia  
n i  z p r a c y .
i —  W  gastronom ii będą zatem 
w o lne  m iejsca pracy. Fa‘k t, żo 
uposażenia zostały podwyższo­
ne przyciągnie za^ewęo nowe

• kad ry . Czy d y re kc ja  S^G  spo­
dziewa sie nar-ływ u re fle k ta n - 
tó w  np. do zawodu kelnera?

d z ie m y  u z u p e łn ia ć  n o w o  p r z y ję t y !  
m i  p r a c o w n ik a m i ,  s z c z e g ó ln ie  k o -  
b ie ^a n n i, m a ją c y m i  p r z y g o to w a n ie  
o g ó ln e .

— To znaczy?
—  W y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  o g ó ln o  

k s z ta lc r c e  lu b  r a s a ^ n ic z ą  s z k o lę  
h a n d lo w ą .  K w a l i f i k a c je  z a w o d o w e  
z d o b ę d ą  o n e  n a  k u r s a c h  o r g a n iz o  
w ą n y c h  p r z y  T e c h n ik u m  G o s p o ­
d a r c z y m  w  S z c z e c in ie .

— Kiedy- w e jdą w  życie 
wszystkie zm iany, o k tó rych  
m owa w  uchwale K E R M -u?

— B ę d z ie m y  je  w p r o w a d z a ć  
s to p n io w o .  W s z y s tk ie  z a k ła d y  I  
k a t .  m u s z ą  p r z e jś ć  w e r y f ik a c je .  
D w ie  k o m is je  bę t*ą  s o ra w d z a e  
c z y  d a n y  z a k ła d  o d p o w ia d a  w a ­
r u n k o m  s ta w ia n y m  lo k a lo w i  t e j  
k a t e g o r i i .  P r z y p u s z c z a m , że  d o , 
k o ń c a  lu te g o  p ra c e  w e r y f ik a c y jn e  
z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e .

— Co można obiecać b yw a l­
com szczecińskich zakładów ga ­
stronom icznych w  zw iązku zdo­
s ta tn im i zm ianami?


